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(ks) Na sobotniem  posiedzeniu 
Sejmu w ygłosił P. M inister Skarbu 
zapow adane od  dłuższego czasu 
expose. Nie znamy na razie  do ­
słow nego tekstu przem ówienia, g d > i  
obszerny kom unikat P. Ag. T e . 
j«st tylko — jak się zdaje  — do­
syć niedokiadnetn jego streszcze­
niem. Trudno więc w tej chwili o 
dokładną! ocenę m ow y. Możłiwem
jest tylko zarejestrow anie pierw sze­
go wrażenia, w yw ołanego treścią 
komunikatu.

U de za zaraz  na w stę ie ośw iad­
czenie, że chw ila obecna nie jest 
jeszcze odpow iednią do  przepro­
w adzenia reform y walutow ej. Enun­
cjacja (a jest poniekąd  niespodzian­
ką, gdyż z dotychczasow ych wy­
nurzeń p. Ministra skarbu można 
-by o wnosić, że złoty teoretyczny 
m a b ić  tylko przygotow aniem  do 
faktycznego w prow adzenia nowej 
jednostki pieniężnej.

Zą teoretycznym  zlolym prze­
m aw iają, zdaniem  P  M inistra, d w a 
g łów n; motywy: um ożliwienie sp o ­
łeczeństw u składani i oszczędności 
w g-tow iźnie i oparcie  budżetu na 
stałej podstaw ie.

Co się tyczy oszczędności, w y­
wody expose nie są  zbyt jasne, bo 
leżeli P. M inister sądzi, żs  zmniej­
szenie się wkładów  oszczędnościo­
wych je s t dowodem zubo ien ia  spo­
łeczeństw a, to trudno zrozumieć, 
na czem opiera się przypus cze­
cie, iż środkiem  za adczym  będzie 
m iernik złota. W  rzeczyw istości 
gów nym  pow odem  zaniku w k ła ­
dów oszczędnościow ych jest po 
prostu  to, ż -  sk ładanie oszczędno­
ści w walucie, która s ta !e i coiaz 
szybciej spada, jest nie cs?.czę*łzi- 
niem, lecz m arnotraw ieniem  dorob­
ku. P. M inister sądzi, że prosta 
przerachów a lie wkładki na złote 
będzie dostateczną gwarancją, iż 
kapitał zostanie oprocentow ana 
i zwrócony w relacji kruszcow ej. 
Jest to op iy^iiim  bardzo daleko 
posunięty. O baw iać się należy, że 
społeczeństw .! będzie m iało prze­
cież więcej zaufania do efektywne­
go dolara, niż do książeczki w kład­
kowej r a  złote opiew a ąeej i że 
pierw sza iepsza n iepokojąca pog ło ­
ska spow oduje w łaścicieli takich 
książeczek do wykonania, runu na 
banki, w skutkach gospodarczych 
da eko niebezpieczniejszego, aniżeli 
niechęć do  sk ładania w nich o- 
tzczędncścc

Kombi acja złotego ze w sk a­
źnikiem cen tow arów  w handlu 
hurtownym jest bardzo niejasna. 
Zloty jes t w edle ustaw y śc.śle ozna­
czoną ilością czy-tego złota. Je- 
ł e  i się pow ie, źe w artość złotego 
polskiego zależną jest nie od ka- 
żdoczesnej w artości z o ;a, lecz 
Gd fluktuacji cen tow arów , to po-

limie wfHl Uli
inicjatywa wysila od Prezyd. Wojciechowskiego.
Premjsr jeszcze w tęm tygodniu rozpocznie rokowania ze stron.

niciw am i.

tfslefortem  od naszego korespondenta.)

(M). $  kuluaradi sejmowych mówią, że
w bieżącym tygodn u .iesfck se przyrefisie 
miedzy Prszesam a przyw&dsami
stronnictw sejmowych rokow^A w spra­
wie utworzen a wict&sseści dcoalfcygnol Koncep­
cja ta pochodzi © d  ^rezydanta Rzeczypospolitej) 
któr^ ją bardzo usilnie popiera.

Wynik rokoa ń zależy od rodzaju postulatów i zręczności 
stronnictw.

wstanie niewątpliw ie c h a .s , króry 
nie przyczyni się zgoła do uzdrc- 
w ienia nas ych stosunków  p ie­
niężnych.

Obliczanie w ydatków  i docho­
dów P aństw a i pobieranie podat­
ków w m ierniku stałym  byłoby 
bardzo pożyteczne, gdyby nie «- 

"b^wa, że za p rzy iład em  Państw a 
pójdzie caie społeczeństw o, że 
ws,ys£kie ceny przerachow ane zo- 
sla ą  na złote i to nie n* p odsta- 
w e  obecnej siły i*sb,wczej m ark 
polsliiej lecz na podstaw ie cen 
przedwojennych i że wskutek tego 
pow stanie szalona drożyzn?, klóra 
pociągnie za so b ą  dalszy olbrzymi 
w zrost inflacji banknotów  rr.ar- 
kowyoh.

O obaw ach tych wspom niał p. 
Miiiistor ale ich nie rozw .ał

Ustęp polem iczny cxpose est 
niezmiernie s łib y . M inister s tw ie r­
d z i zaniepokojenie opinii publi 
cznej, ale nie umie zdob ć się na 
argum enta, któreby posiadały  ja­
kąkolwiek silę  przekonyw ają ą. 
P osta  reg arja  obaw  nie w ystar­
czy chyba ani opinji, ani cia u 
praw odawczem u:

,W prow adzenie wskaźnika zło­
tego nie będzie wcals na irzen iem  
marki. O n i ma małą w aitość d la ­
tego, że się jej za dużo drukuje. 
A więc każdy system, mający na 
celu zatam ow anie tego druku, już 
tem sam em  ratuje i raarkę“.

W ynikałoby z tych słów , ż 
przerachow yw anie cen na złotej 
zatam uje druk m arek. T erę tę na­
leżało udowodnić. W trn  tylko 
spoeób  można byłoby -obalić an ­
tytezę, iż wskaźnik złoty pow ię­
kszy inflację banknotów . Ale tego 
P. Mir.iste n e uczynił.

D iuga część mowy pośw ięcona 
je s t w łaściw em u jak się P. Mini­
ster w yraża, zagadnieniu skarb  - 
wvmu, a mianowicie: kwestii zwię­
kszenia dochodów  i zm niejszeiia 
w ydatków  skarbowych.

W  pierwsze: kwestii, staje ex- 
pose w ogólnych zarysach na sta­

nowisku, k łóre zajęła konferencją 
b. M utstrów  i W icem inistrów  
skarbu, w d uyiej natom iast od­
biega od n ej najzupełniej.

O dnoś ie o doeh dów paif- 
stwowych przy tcciy ł p, M ister 

■aaiy szereg cyfr, k iórych  jednak 
niczem nie uzasadnił i których z 
'.ego powodu nie « ożtia :kon  io- 
lować. Niektóre z nici;, jak przy­
puszczać należy, jo d a re  zostały 
mylnie w ko n u cu a c ie  telegraficz­
nym (np w zm ianka o ciefcy Je 
ko tjo w y ai w kw.icie cale dwie ) ół- 
toi a m iliona ale tych). Inne brzmią 
znów zupełnie enigmatycznie. Z a­
liczyć do nich należy cyfrę z ło ­
tych 71,650.(00 jako doc ód z 
wyodrębnić sic mających przedsię­
biorstw  państw ow ych za j dno 
pćłruczs 191.3 Pozycją ta wedle 
dzisiejszego kursu około  1.200 inil- 

’ jardów  nrafek p. rocznie miałaby 
tak doili o Ae znaczeni:, że życzyć 
by sobie należało, by w c :ą  ,u de- 

aty sejmowe- m ogło s ę d :a ilfej 
Źnalcść szczegółowe uzasadnienie. 
W cgóle cyf y dochodów z rozm a­
itych źródeł przedstaw iają się ró­
żowo, zauważyć jednak należy, że 
dla braku zestawień uspraw iedli­
wionym byłby pewien sceptycyzm, 
i to naw et dosyć daleko p o su ­
nięty.

Niezmiernie c eraw em  jest s ta ­
nowisko p. M r i s t  a w kw fstji o- 
s czed ości budżetow ych. Mówi -

;;o nam dotychczas — i taką jest o- 
gólna opiaja, że mamy za. 
du o urzędników  i żc wydatki 
nadm ierne na aparat b iurokratycz­
ny są jedną z g tó w n ,ch  przyczyn 
m edoboiu budżetow ego Tym cza­
sem w edle obliczeń p, M inisira 
mamy właściw ie urzędników  za 
mało i konircznem  jest p o d n irs ie - 

ie w ydatności ichi prac . Zdaje 
Ję. że < bliczer. a na tem em a n u - 
ją poniekąd charakter matematyki- 
politycy?*, j.

Uwagi oowyższe są  odbiciem 
pierw szego w ażenia, odniesionego 
ro  przeccyt^nu mowy Ministra 
G a oskiego we ie komu ik i tu  P 
Agencj: telegraficznej.

i busz czając je, pow iedzieć moż­
na, że p Mini ter obaw , wywoła- 
ny h jego program em  naprawy 
skarbu, nie rozprószył a nadzieji, 
któ e sam do niego p rzyw iązu je- 
nie uzasadnił.

2  S o i t n u .
P-wyczk# dla miasta L wow a. — 7»-v 
patrzeroc rodzin rezerw istów. — Pip— 
w sio  czytanie ustaw y  o napranie  

skarmi.

W arszaw a, m arca.
Na sobotniem  posiedzeniu ^cjm u 

przy ję to  w trzcciem  czytaniu u c c . e
0 zmianie przepisów  o poda-tku ck-.chc- 
aow ym . oraz ustaw ę o zozw-.-lcr.tu 
gminie m. L w ow a na zaci^Riiięcie po­
życzki w kw ocie 120 rulijenów mkp.

Z kolei pos. K owalczuk zdaw ał sp ra ­
w ę z  u staw y , p rzyw racającej moc obo 
wia.zującą ustaw ie o leRukiwanii: pa. 
datku od spożycia, zużycia, wzgicuuic 
produkcji na obszarze R zeczypospolitej. 
Po  ezeese  Min. Grabskiego M arizrtdk  
zipr-opontfwjfł cdroczenie dysktuii nuci 
expose do uaibliższeiro posiedzsnia.

WpłjTięfą dwa wnńtski nagtc  P P S
1 NPR. o zabezpieczenie bytu  rodzinom 
rezerw istów , powołanych "a ćwic:-:e:iG 
wojskowe. Glosowanie nad najdmścia n- 
kaza ło  się zbędne wobec tego. :::c 
Rząd przed łożył w tej s p r a n e  rr r jc k i 
ustaw y.

N astępne posiedzienie we wtorek 
po południu.

Na posiedzeniu K onwentu seniorów  
odbytem  natychm iast po exposc Min. 
G rabskiego na plenum Izby. postano­
wiono. że p ierw sze czytanie ustaw y  o 
napraw ie skarbu odbędzie rię  w p rzy ­
szły czw artek , dyskusja zaś odbędzie 
się w- czw artek  . piątek i ew entualnie 
v. sobotę.

s i w i  m ii 11 M\Ęl W l i
W tym kierunku wywierają nacisk na rząd Rzeszy,

Deklaracja kanclerza będzie m om entem  decędującęm.
B erlin . (AW ) Reichsiag odbę- 

d . e we wtorek n ad z w u c^ jn ?  t:o- 
iedrenie, na kiórćm C uno z ło ży  

d e k la r a c ję  rz ą d o w ą  w  s p ra w ie  
o k u p o w a n ia  d a !sz y c h  te ry to r -  
jó w  itie m ie ck ic ii. Dotyc iczas 
tekst jej t eiUiirac i nie jest u s ta ­
lony, pew ne jest tylko, że od niej 
zależeć będzie pokojow a załatw ie­
nia eprawy. Ze s tro n / skrajno-pr. -

wicowych st onnictw  nieiniee': cli 
wywierana jest w id k a  pres a na 
gabinet w  k ie ru n k u  o re ż n e g o  
w y s tą p ie n ia  N iem iec p rz e  iw  
F ra n c ji .  ,.V óssische Zig." stw jer- 
dza, że nacjonaliści żądają n a ty c h -  
jn ia s to w e g o  z e rw a n ia  s to s u n ­
k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z F ra n ­
c ją ,  co rów na się wypowiedze­
niu wojny.
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Jeszcze tylko trzy
O gtym  sfiycśne wynurzenia ..

s k a r b y  O r a w s k i e g o .
W r. budżet PaAstwa zamknięty bez defk* o

fata
H in istra

Warszawa, 4. niarcn.
(PAT). Na sobot-niem posiedzeniu 

£ejmu zabrał głos Minister skarbu
p. Grabski i wygłosił nas.tiapuje.ce 
e.\pose:

Korzystam ze sposobności, że u- 
stąw a ta wzbudziła zainteresowa­
nie, aby przedstawić Panom pro­
gram poltyki skarbowej Rząda, na 
tle ustawy o naprawie skara-t Roz­
chodzi się o tem at nie nowy, o sa­
nację skarbu. Któryż minister skar­
bu nie kusił się o rozwiązanie tego 
zagadnienia. Wiadomo, co stanowi 
główna bolączkę naszego skarbu.

W yśliznęła się nam możność po. 
V adania waluty stałej, którąoy 
skarb mógł mierzyć stan swej rów­
nowagi. Ale ponieważ waluta zależy* 
z jednej strony od stanu równowagi 
skarbowej, a z drugiej strony od 
stanu równowagi w bilansie płatni­
czym, więc zdawało .się i zdaje się 
wielu myślicielom w Polsce, iiż z 
faktu,' że równowaga przyw ozu i 
wywozu została osiągnięta, mamy 
'prawo czerpać przekonanie, że na­
deszła chwJa, w której w ystarczy 
ogłosić nowe hasło, hasło napraw y 
w aluty, stworzenia nowego banku 
'emisyjnego, hasło reformy w aluty i 
w tedy wyjdziemy z tej fatalnej sy­
tuacji. Nowe złudzenia, nowe pró- 

*> niczego nie ̂ p r o ­
wadziły. Bo mech się nam nie zda­
je, że równowaga wywozu i przy-' 
wozu jest istotnie równow agą na­
szej pracy, naszych zdolności, na­
szej siły. Raczej odbija się w niej 
rezultat naszej słabości, naszej r a .  
hity, wywozu naszych cennych su­
rowców. A więc to wyrównanie bi­
lansu odbywa się we wielu tJziedzi 
nadh kosziem dobra całego społe­
czeństwa.

Z wszystkich tych doświadczeń 
musimy dojść do jednego wniosku, 
że jądro zagadnienia nie leży w  term 
żeby można było jednym tylko spo­

sobem naprawić nasze położenie. 
W szystkie próby polepszenia nie- 
[ylko nie pomagały, nie dlatego, że­
by byty złe, owszem, każda z osob­
na odegrała swą dodatnią rolę, 
lecz ponieważ były odosobnione, 
naprawić skarbu nie mogły, gdyż 
naprawa ta jest zagadnieniem zło- 
żonetn i trzeba nam równocześn e  
opa.iować wolę różnych, czynników. 
Ale z drugiej strony w ystrzegać się 
też naletży, żeby się nie zaplątać

wśród tych czynników. Obok opty­
mistów jest wielu pesym istów , któ 
rzf- v  ogóle mc widzą wyjścia i 
twierdzą- że w  społeczeństwie obni­
żyła się ska'a zdolności do pracy, 
<io oszczędności, do ekonomicznej, 
rozumnej, organizacyjnej pracy, że 
więc raczej trzeba daleko idących 
reform ekonomicznych l społecz­
nych, takich, jakie zapoczątkował 
poprzedni Sejm, zanim będzie moż­
ną m yś'eć o naprawie skarbu.

Dajmy społeczeństwu możność 
oszczędzania.

ycia
ano.

O nu dcitwa gamach naszeg o ^ ' 
gospodarczego wiele juiż mówi 
Ja jednak wskażę tu na -jedno, o 
czem mało wspomniana o zanika 
oszczędności, która u jednostki oo- 
powiada temu, co u państwa nazy­
wa się zwiększaniem dochodów, a 
zmniejszaniem wydaiLów. Otóż 
przed wojną w samych tyłko ban­
kach mieliśmy oszczędności we fran 
bach szwaren / i c h  1.772.0fl0.Mw, a 
wogóle z tern, co w innych formach 
było złożone, wykosiło to około 3 
miłjardy. Dziś w tych bankach jest 
30 mUjoiww, a jeżeli do tego doda­
my to, co znajduje się PKO., w dro- 
jjnycb ^spó&ąch i kooperatj wach, 
Dectde 50 miłjOBÓw. To jest rana 
lia.jńsłtra-wsza t najściślej zwiazana 
z zagadnieniem skaribowem. Bo je­
żeli z innych naszych niedomagać 
leczymy się bądź co -bądź stopniowo 
i co roku naprzód postępujemy, io 
to złe powiększa się z miesiąca na 
miesiąc. Tę cyfrę 50 milionów ma­
my z ostatnich dni grudnia. Dziś ona 
już z pewnością zmalała.

To zubożenie społeczeństwa stw a 
rza istotnie dla skarbu wielkie prze­
szkody. Zamiast żeby skarb ożywiał 
się siłami społeczeństwa, dziś istnie­
je napór na skańb takich czynmków,

PRO F. DR. ODO BUJWID. 2)

i s tn a  rocznica urodzin 
Pasteura.

WSPOMNIENIE.
(Ciąg dalszy).

Ale przedtem trzeba było obalić 
teorię, która wszystkim tym odkry­
ciom staw ała na przeszkodzie, t. j. 
teorię samorodztwa. Starożytni 

'njjpiesw, a za mmi ba-dacze śred- 
niowieczni i późniejsi przypuszczali 
zaradm i/ie się istot żywych z mate- 
rji otaczającej. Przecież Van Hel- 
mont, znamy uczony jiaszcze w 
XVII wieku podaw ał sposób na 
wytworzenie m yszy: należy de
garntka włożyć trach0 szmat, nieco 
ziarna lub kaw ałek sera, a myszy 
napewpo się z tego w ytw orzą. Buo- 
nanni twierdził, że gnijące drzewo 
wytwarza robaki. Byli wprawdzie 
już wówczas krytyczniej usposobie­
ni badacze, którzy widzieli, że mu­
chy składają jajka na mięsie i z jar 
jek wychodzą robaczki. Ale zbyt 

,Wielu było zwoleruuków tego Ja­

OB
wnego prostego sposobu przemiany 
materji m artw ej w  y w ą ,  ażeby po­
glądy się ustaliły. Słynny p-rzyrod- 
rik  Buffom uważał, że glisty po­
wstają w jelitach z pokarmów. 
W łoch ks. Spałianzam wówczas już 
jednak srwnerdził, że w  naczyniach 
hermentycznie zamiknśę-tych, jeżeli 
je we wrzącej wo(dzie zanurzymy 
nie powstaje gnicie.

W  1858 D yrektor Muzeum H - 
storji Naturalnej Pouchot przedsta­
wił Akademii Paryskiej swą pracę 
o „pierwotnych organizmach rozwi­
jających się pod wpływem po wnę­
trza".

Pasteur powziął wątpliwości co 
do wartości tej pracy i przerobił 
doświadczenia w  sposób prosty, któ 
ry  w  zupełności obalał teorję Pou- 
chot’a. Jeżeli bulion w  koibce szkla­
nej zagotujemy i zalutujemy kołbkę 
■podczas gotowania — może on stać 
bez zmiany prżez czas nieograni­
czony. Jeżeli dopuścimy doń po­
wietrze — ulegnie zepsuciu. Ale 
jeżeli koniec ko foki wygniemy w 
łabędzią szyjkę, w  dół i do góry, 
to PO.zagotowaniu buliom' gnicia nie

które dawniej same sobie daw ały 
radę, bo społeczeństwo nie może 
sarno z e ’siebie wyłoń ć soków od­
żywczych, w yrażających się w zna­
ku pieniężnym-

Słyszym y jedno, iże oszczędność 
nie zanikła, lecz przybrała irme for­

my, formy złe dla interesów cało. 
sci, formę gromadzenia przedrńjó-l 
tów zbędnych na dziś, lecz potrzeb­
nych na później. W skutek tego w y­
tw arza się zapotrzebowanie sztucz­
ne na towary, wywołujące obok 
spadku w artości ni ark’. drożyznę, 
wyirikającą z dążenia ogól u e%--
watefi do chronienia się przed de­
waluacja zapomocą skupywania fo- 
w arów . W  ęc chcąc sanować skarb, 
nie dość jest równowagi wj datkowi 
i dochodów, trzeba także dać moż­
ność wznowienia tego przed wojna 
niezbędnego czynił.a, wytwarzające 
go silę skarbu i społeczeństwu — 
możność oszczędności. Nie w olno 
nam uciekać się pod płaszcz rezy­
gnacji przed ogrjfm-m naszych za- 

,dań na w szystkim  polach, lecz mu­
simy sporzeć na te zadania nie z 
punktu widzenia jednego roku. lecz 
szeregu lat. Jeżeli nasz program ma 
Ibyć obliczony na parę lat. to pierw­
szym warunkiem jego jest znaleźć 
do wszelkich obliczeń inny miernik, 
niż ten, jakim jest nasza teraźniejsza 
matka.

Ten stały nrernik może być poj­
m owany rozmaicie. Oparcie mierni­
ka r.a sile nabywczej pieniądza w 
stosunku do towarów, na wskaźniku 
ceny towaru, jest metoda najsłusz­
niejszą dila wszystkich wewnętrz­
nych obliczeń

Do czego prowadzi brak miernika złoiego?
Do czego doprowadza brak mier , wała do kas. dała 94 proc. ńozornie 

raka złotego, wykażę to na nas tę- { bo istotna wartość jej wynosiła oo
iłujących cyfrach: Podatek grunta  
w v w r. 1922 wyniósł 96 proc. tego 
co .było preliminowane I mógłby 
ktoś pomyśleć, że dobrze -w Pol . 
sce sie -dzieje. -żc awłaćtee skarbowe 
diobrze- w ypełniły.-sw oje zadanie i 
podatnicy swój obowiązek. Ale gdy 
się zwiaiży siłę nabyw czą w tych 
miesiącach, kiedy podatek fijył p ła ­
cony, to okaże się, że w skarbie 
było tylko 40 proc. tego, co było 
preliminowane. Podatek przem ysło­
w y dał nap ozór lepszy wynik, 1/0 
189 proc. tego, co było prelimino­
wane. Lecz faktycznie wartość tego 
wynosiła tylko 84 proc. Podatek 
dochodowy przyniósł pozornie 132 
proc., a faktycznie 40 proc. Danina 
wreszcie, która najszybciej w pły-

proc.
Co dc podatków pośrednich i mo­

nopoli w  z. r„ to podatek pośredni
w  pierwszym kwartale dał 16 mi- 
Ijardó cv, w  drugim £ 4  .w tetoecim
38, w Bwartyirn 45 miliardów. Na- 
pozór więc powiększył się, lecz fa­
ktyczna jego wartość, w złotych 
polskich obliczona, wykazuje inny 
stosunek, mianowicie w T. kwarrale 
31 miliardów, w II. —, 37, w TU. — 
36, w  IV. — 20 miijardów, a w lei 
coraz mniej. Co do monopoli to ma­
m y cyfry według kw artałów  po- 
crahe: 8 mrija-dów, 8, 9 i 16 m bar­
dów', a wię-c niby dw a razy tyle 
lecz wartość w złotych wynosiła 
16, 13, 8 i 7 miijardów.

Dokąd tą drogą zajdziemy? Na

będzie, gdyż drobne organizmy z 
powietrza osiądą na' dinie szyrk' i 
nie zdołają wznieść się do góry. 
Dowiódł później, iże powietrze tern 
więcej zaw iera drobnych tworów 
im jest fotiżej ziemi. Na wysokich 
górach ani nad morzem niema drob­
nych roślinek, które psują bulion — 
ntbo beż jest ich bardzo mało.

Badając dalej różne fermenty 
znaiazł Pasteur, że niektóre z nich 
nie mogą się rozwijać w dostępie 
powietrza — a wiec są beztlenowe.

W  tymże czasie odkrywa P a ­
su fur przyczynę psucia się win i pi­
wa i oznacza działanie drobnych 
żywych tworów. W ystarcza ogrza­
nie takiego wina błizkiego skwaśnie- 
nia h:b zaśluzowania do 60 C°, po­
tem oziębienie — ażeby mogło otjo 
być długo zachowane i przewożone 
(bez zepsucia.

Manty więc nową metodę o- 
chrcuną dla przechowania wina i pi­
wa — która uzyskała nazwę pa- 
steuryzacji.

Ale prace Pasteura sięgają do 
innych dziedzin. ‘ I

Pomiędzy 1706- -1 "38 F riiteA

produkowała rocznie 6 milionów ki­
lo kokonow jedwabniczych; po a 
kjdłiec panowania Ludwika Fiiipa 
w ytw arzano już 20 miljonów kio . 
W  1849 r. lugle nieznana zaraza, 
nazwana pobrine dostała się do po­
łudniowej Francji. Sprowadzano ja­
jeczka jedwabników' z Włoch, T ur­
cji, Kaukazu, naw et z Uhin i Japonii 
i nic nie pomagało. R /ąd  powierzył 
akcję Pasteurowi, który, jak mów ił 
sam, zupełnie nie znał jedwabników.

Jakkolwiek trucmo rriu się było 
rozstać z pracą nad fermentami, 
P asteur w  r. 1865 wyjechał dn Alais 
gdzie najsilniej panowała zaraza. 
Zaczął badać motyle zdrowe i cho­
re pod rm-kroskopełn i przekonał się, 
że chore łatwo można odróżnić; po 
niewielkim nabraniu w praw y może 
to zrobić każdy. W  ten sposób moż­
na izołowyć m otyle zdrowe, od nich 
żbicrać jałeczka. Niszczyć natomiast 
chore. W  ten zaś sposób można by­
ło dolść stopniowo do wyhodowa­
nia zdro , y c h  jedwabników ; usunąć 
gnoćDą d% ęraaarisht zarazę,

(C. d. a.v



„GAZETA LWOWSKA" z dniu 6. marca 1 !W3.

gruncie takiego miernika stanęła na­
rada. b. ministrów { Sejm w uchwa­
łach, które teraz wychodzą ż kurni- 
sśi. A jednak wytwarza się atmosfe­
ra niepokoju, czy w ogóle należy 
młemtk wprowadzić? Chciałbym 
wytłumaczyć, że miernik złotego, 
.który jest wyraźnym  wskaźnikiem 
cen hurtownyah. jest dla nas najko­
rzystniejszy. Możnaby brać inny 
miernik, np. cenę żyta. Ale jeżeli 
t oz ważymy wahanie się cen żyta > 
i wahanie się kursu franka szwaj- ■ 
carskiego na gicldze, to zobaczy­
my, że oba to czynnjki sa nadać 
nerwowe, 19 towarów wziętych za 
podstawę do określenia wskaźnika 
towarowego. niewątpliwie da w y­
raźniejszą linję, ni? jakkolw iek po­
jedynczy miernik, wzięty oddziel­
nie. 5

' dociągnęli w szystko powyżej skali 
vzroehi can towarów. Ale gdy 
miernik ma być oparty na wero- 

1 ście, który  już nastąp i, i Minister 
: imn-.! wym ierzać podatek nie na 
| podstawie tyc-h cyn. które sa prz t- 
; widywane, lecz tych, które już na- 

stąpiły, to skądże obaw y? innym 
| nie podoba się nazwa. Ostatni za- 
1 rzut powiada, że wprowadzenie 

takiego wskaźnika byłoby brakiem 
zaufania do ciarki. W prowadzenie 
wskaźnika złotego nie będzie wcale 
uamtszenieiii wartości marki. Ona 
ma małą wartość dlatego, że się jej 
za dużo drukuje. A więc każdy sy­
stem, mający na edu  zatamowanie 
tego druku, już temsamem ratuje i 
markę.. Isoo-taiie przejście od jytanu 
dż&iejsze&o do tego, w którym  bę­
dziemy liczyli na złote, będzie cjja 
wielu przykre. Ale to trudno. T-aRie 
przejście nie rr^że się obejść bez 
przesilania.

O baw y są  różi^ . Niektórzy bo­
lą się powiększenia drożyzny. Tak- 
by było, gdybyśm y do mkrrnka

Gdzie szukać dla skarbu źródeł dochodu?
Preediodzę toraz do właścirwe- 
yagadnietrtia skarbowego; oo zro­

bić, aby dla skarbu w ytw orzyć 
niezibędne źródło dochodu i aby o- 
Eraniczyć te wydatki, na które: na^ 
’lie stać. Kamieniem węgieinym re­
formy jest to, to  wprowaz ono już 
w Austrji: wyodrębnienie z admi­
nistracji państwowej wszystkiego, 
co nosi charakter przedsiębiorstwa, 
co mei mieści w sobie jedynie dóbi 
społecznych i politycznych, lecz 
sŁuzy celom gospodarczym. Przez 
przewidziane na I. półrocza br. za­
dania "ma rn naidaieję osiągnąć z róż­
nych przedsiębiorstw państwowych, 
między innemi j z lasów' 71,660.800 
?L Pol., a poniewraż defócyt kolei o - : 
" V  przewidujemy w  wysokości 
półtora miiijona zł., zatem  dochód 
czysty w yniósłby 70,100.000 zł. In­
w estycje połrz»bne na ten dział 
wynoszą w  tym  okresie 107,000.000. 
Więc gdybyśm y prowadzili przed­
siębiorstwa tak  jak dotychczas, to 
trzebaby dopłacić w pier wszem 
półroczu 30 milionów. Dlatego w u- 
stawie o sanacji pomieszczany jest 
■dział, poświęcony temu, aby w szy­
stkie przedsiębiorstwa państwow e 1

oszczędności, bo utrudnia to ogar­
nięcie całośd. Przedewszystkiem  
zastanówm y się nad pytaniem, czy 
mamy za wielu urzędników? P rzy  
opracowaniu odpowiednich cyfr 
trzeba było uwzględnić okoliczność, 
że w  'krajach, które porównujemy 

V Polską, nie uw aża się za urzędni­
ków  państw ow ych ani urzędników 
pocztowych, ani kolejowych. Gdy 
pominiemy urzędników pocztowych, 
straż bezpieczeństwa w ew nętrzną

Zwiększyć dochody można przez 
j»odatki. W  r. 1922 wyniosły one 
411 miljonów, w r. 1925 projektuje­
my 986 milionów bez podatku ma­
jątkowego, a wiec dwa razy tyle, 
mimo, iż w r. 1922 wzięlliśmy dani­
nę. Zasada, o.d której nie wolno od- 
-Stąpić jest, aby nikt nie czuł się w  
prawie wyjmagać płacenia mniej o-

przekształcić iia jednostki gospodar­
cze odrębnie prowadzone i odpo- 
wiadaiałne za wyniki swego gospo 
darowania. Odpowiedzialność daje 
możność uzyskania środków ' na in­
westycje, które przyczynia .się de> 
wzmożenia dochodowości i nie bę­
dą marnotrawione he-z kafksulacii. 
Plan taki obejmuje szereg okresów 
od ijpca 1923 do 31. grudnia 1925. — 
Przedsiębiorstw a zreformowane w 
tym duchu dadzą nam w ciągu 2 i 
Pół lat 653 miljoaów dochodu, pod­
czas gdy jeśliby nie były  zreformo­
wane, przyniosłyby tytko 350 mSjo- 
nów, a więc przcwyiżka 300 mdjj-, 
nów zł. Cyfry te świadczą o  potę­
dze tych przedsiębiorstw', która po- 
zwoi i im otrzym ać potrzebne k re­
dyty  bez ucckania się nawet do 
długoterminowej amortyzacji Nte 
jest jedyne,m w tym względA; 
wyjściem pomoc obcego kapitału, 
która da się zastąpić przez wzmo­
żoną oszczędność społeczm stw a, 
które znajdzie sposobność lokaty. 
Nie idzie o to, ln' państw o zarabia­
ło jia pożycjtoach, jak dotąd, lecz 
aby dało pewność dobrej lokaty 
procentów i amortyzacji.

że w Polsce na 1000 mieszkańców 
jest 2.95 proc. urzędników, podczas 
gdy we: Francji jies ich 3.S1 proc. 
Lecz nie w cyfrze leży jadro rze­
czy. Gdyby ona była w ykorzysta­
na, nie byłoby nam i kań, że ieh za 
wiele. Czynnikiem oszczędności 
jest poniekąd ilość urzędników, ale 
jednocześnie jakość ich pracy. Kto 
chce od M inisterstwa skarbu, aby 
przez oszczędności na urzędnikach 
uzyskało równowagę budżetu, żtela 
niemożliwej rzeczy.

becnie, niż płacił przed wojną. Te­
go wymaga interes skarbu j Pan- 
stwa. Świadczenia muszą ponosić 
wszyscy, a chęć wyłam ania się jest 
czynnikiem rozkładowym, anarchią 
w dziele budowy siły podatkowej. 
P rzed wojną istniał podatek od nie­
ruchomości miejskich, k tóry  dziś 
we przynosi nic. Przed wojna po­

datki bezpośrednie w trzech zabo­
rach daw ały 160 milionów w zlo­
cie, '\v  r. 1922 wraz z daniną 143 
mili., w r. 1924 wydajność podat­
ków bezpośrednich, bezmająckowc- 

. go, można podnieść do. 36! mit jo* 
nów. Podatki pośrednie przed woj­
ną wynosiły 201 milionów, monopo­
le 191 in3jonów, razom IGI milio­
nów. W roku 1924 podatki pośred­
nie mogą równać się 197 milionom, 
monopole 98 mujonom, razem 295 
miljonów. a w r. 192,5 32S miljonów. 

# trzy  .słabuj organizacji naszych 
mouopoii chwilowo nie mogę prze­
widywać więcej dochodu. Dochód 
z ceł wynos.il prżcd wojna i4(> mi­
lionów, w r. 1922 37 mil.;onów.
Jestto  największa niewspółmier- 
ność. W  tej sprawie jest najwięceg 
nleomagań i mimo wysiłków, w r. 
1924 nie da się osiągnąć więcej niż 
76 taiijonów.

Trzyletni plan da się ująć w na­
stępująca fazy: P ierw sze półrocze, 

! chociaż lepsze od poprzednigo, gro- 
j z,i deficytem. Brak 237 .miljonów

W końcu w yraził p. 'M inister 
przeświadczenie, te  program przed­
stawiony posłom nie jest skrojony 
na miarę większą, niż nas stać.
Wiemy — mówił Minssrtier — że jest 
bardzo wielu ludzi, lękających się 
postępowania sanacyjnego, sanacji

Lwów, 5. marca.
(W). Roj no i gwarno jeist w za­

budowaniach św. Jura od czasu po­
bytu w nim W izytatora Apostol­
skiego. Dla zjednania sobie pomocy 
św. Ducha odprawiono wczoraj 
(niedziela) w cerkwi katedralnej o 
godz. |0. rano Mszę Arcypastersk-i, 
a po nabożeństwie odbył się w pa­
łacu arcybiskupim dla pokrzepienia 
ciała suty obiad na 40 aakr^ć, do 
którego zasiedli dygnitarze świeccy 
i duchowni.

Sekretarzem ks. Wizytatora jost 
ks. Budko, władający poprawnie ję­
zykiem włoskim. Powróci} on prze a 
fciSłru miesiącami z Rzymu, gdzie u- 
kończył studja teologiczne, tam też 
uczył O. Geroechi'ego języka ukra­
ińskiego. Qd czasu pobytu we Lwo­
wie, jest przełożonym bursy ruskiej 
przy ul. Piotra Skargi. < Codziennie 
pod adresem Dostojnego Delegata 
papieskiego nadchodzą stosy listów 
z kraju, (nawet z Lucka) — (wido­
cznie aipd Naradnego Komitetu p<v 
skutkowa) — które ks. sekretarz 
sortuje, tłumaczy, —- o ile nie pisa­
ne po łacinie — i wręcza ks. W izy­
tatorowi. Zgłaszają się też prawie 
codziennie księża z rozmaitycn 
stron na audiencję.

Jakkolwiek dotychczasowa dzia­
łalność ks. W izytatora osłonięta 
jest śefelą tajemmeą, dowiadujemy 
się ze źródeł wiarygodnych, że za­
interesowało Go specjalnie masowe 
internowanie duchowieństwa rus- 
kiego w i- 1914 w Thalerboiie i a*

na pokrycie zwyczajnego budżetu, 
prócz tego na obronę państwa 124 
no! jony, na odbudowę 14 młljoetów, 
na przedsiębiorswa państwowe 105 
miljonów. Tak dalej iść nie może. 
Sanacja .iest niezbędna i już *rxl lip- 
ca powinna dać rezultaty. W na- 
srtępnem półroczu w budżecie zw y­
czajnym powinna być nadwyżka 
23 niiljpaiy, w r. 1923 — 2S milio­
nów. Ogólny wynik przy taktem 
pokryciu defecytu na r. 1922, 1923 i 
1924 będzie następujący: Cały uasz 
deficyt w ciągu ty cii trzeci; iat w y­
razi się w sumie 1,333.5-17.060. Z 
tego 600 ml jonów bkrzem y na po­
da tok m ajątkowy, czyli, że zostarre 
732 iniljany dtiicytu. Z tego 500 
miljonów są to pożyczki kredyto­
we, o które w ciągu 2 i pól lat po­
winniśmy się poslartić uzyskać na 
rozbudowę naszych kolei i przed­
siębiorstw' państwowych. - -  Oto 
kwlnkesencja całogo planu, który 
doprowadza nas do przeświadcze­
nia, że zadanie nasze nie jest nie­
możliwe do spełnienia.

bezpieczne. Możemy nm życzyć 
jalicnajleujszego powodzenia. Cała 
nasza egzystencja zależy również 
w wielkiej mierze od tego, czy go­
towi jesteśmy oddać w ofierze Qi- 
czyźni enasze życie, \ z y  majątlui 
J(cżeli nie oddamy tych drugich, to 
tego pierwszego — życia — n.~

ij starczy. Będzie za mało.

ferą tą zajmnie się bardzo gorliwie,
A jest się nad czem zastanowić!

Ledwie hordy moskiewskie 
wkroczyły do kraju, stki rodzin ru­
skich, a nieraz i w;sie cafe przecho­
dziły masowo bez żadnego przy­
musu n-a szyzmę, a duszpasterze ru­
scy, jeżciLi nie popierali jawnie tegc 
odszczopieństwa, to tolerowali go 
skrycie. W samym Lwowie kilka 
cerkwi odstąpiono dobrowolnie Mo­
skalom, a Bractwo Stauropigjań 
skie wysłało telegram hołdowniczy 

j carowi prawosławnemu.
A kousystorze? — Milczały!
Niechże ks. W izytator zbada do­

kładnie, co było powodem maso­
wych intomowań księży ruskich!

Jako cenny materia! dto ocenie­
nia wartości etycznej nwutórycb 
księży ruskich, odgrywających tak­
że wielką role poktyczną, posłużyć 
może także głośna afera ks. Kunic­
kiego, prałata papieskiego i probo­
szcza cerkwi św . Jura. Spra-wujr 
on teraz honory gospodarza domu 
i stara się na każdym kiroku narzu­
cać się z informacjami Dcstojncnn 
Gościowi, a przecież ks. Kunickie­
mu zarzucono publicznie w prasre 
ruskiej, że dla korzyści materialnej, 
własnej i swej rodziny, skrzywdził 
spadkobierców śp. ks. Foilsa, za­
bierając im podstępnie cały folwark 
w SknilowMe, przeznaczony przez 
zmarłego na fundację ula Inwalidów 
wojskowych.

Dowodów kompromitujący cb
Lanietmio ks. prałata, dostarczy re* 
dakcja „Ridnoho Kraju", która aferę

Urzędników nie ma Polska zav?ie!e.
Nie można zagłębiać się w szcze­

góły, w  których da się zaprowadzić
i zewnętrzna, to przdkonamy się,

Go przeniosą podatki w najbliższem
3 -leciu?

Samo życie dla Ójcz/zny-— to za mało I

skarbu i pragnących ją odwieść jak- 
najdalej. Nie jest ono elfa nas nie-

Trudowitkie sieci § mamidła,
a u k ry ła  w nich g:rąw«|ą>

0  p o m o c  św  D u c ^ a - —  O b i :d  d la  p o k rz e p ie n ia  c ia ła . —  S e ­
kretarz ks. y&iżytato.ra i kcrespondencja — Łajemnice Chaier- 

hofu. — Maierjaiy d la  ks. IP iz ę t t to ra .  — „Ch^lr^j l» a n “.
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tę opublikowała i sądowe akta 
karne:

2e dud’, o witeństw© ruskie zajmu­
je się więcej polityką, .lak czuwa­
niem nad owieczkami swojemi i u. 
trw atenu  ich w przywiązaniu do 
obrządku gr. kat. świadczy fakt, że 
w ostatnich czasach wiościauie ru ­
scy dla wyzwolenia się z pod ter­
roru politycznego duszpasterzy 
swoich, przechodzą masowo »a ob­
rządek rzymsko-kat., a czując się 
obywatelam i p-olakirru, domagają się 
udziału w parcelacji własności 

.większej.
A może włościanie ruscy tak 

łebctcważą sobie obrządek swój, że 
wolą go zamieniać za mórg siasio- 
żęti? 1 ten fakt nie przemawia za 
gorliwą pracą duszpasterska ducha, 
wienstwa ruskiego.

h i i  p i w n i m
U chw ały Sejm u 1 Senatu . — U posa­
żenie rodzin reze rw istó w .1 — Ataki pos. 

gen. H akera.

N asz korespondent w arsz. telefonu­
je: W  Senacie ustalono sposób postę­
pow ania m  w ypadek rozbieżności mię­
dzy uchw ałam i Sejmu, a zaraie-rzonerni 
przez Senat zmianami projektów  u- 
cta-w.

*
> N ass korespondent w arsz. telefonu­
je: Dziś o godzinie 12 w południe roz­
poczęło  się posiedzenie sejm ow ej Ko­
misji w ojskow ej, m  k tó rego  porządku 
dziennym  znajduje się projekt u staw y  
p uposażeniu rodzin p łw ctanycb  na 
ćw iczenia rezerw istów . M inister spraw  
iwojsk. n a  posiedzeniu tern odpow ie 
Irównicż na  zarzu ty , sk ierow ane pod 
(adresem w ojskow ości przez pos. gen. 
U. H allera na  csta tn iem  posiedzeniu 
Komisji.

,M a m c i a  kolejowa mię­
t e j  PoisRą 3 Hismcami.
Ostateczne uregulowanie spraw, zw ią- 
eanych z  używaniem korytarza pol­

skiego przez Niemców. 
^Korespondencja własna „Gazety Lw.“).

W arszaw a, 4. m arca.
W  ubiegłym tygodniu odbyła się 

W F rankfurcie nad O drą i w  Berlinie 
konferencja  kolejow a pom iędzy Polską 
a  N iemcami. W  konferencji uczest­
niczył de lega t m in isters tw a |g;lejj że­
laznych o raz  przedstaw iciele  dyrekcji 
ikctejowei w  G dańsku i kolejow ego 
B iura obrachunkow ego w B ydgoszczy, 
la ze s tro n y  niem ieckiej reprezentanci 
odnośnych w ładz kolejow ych. P rzed ­
m iotem  o b rad  było  o sta teczne  u regu­
low anie sp raw  p rzew ozow o  - ta ry io -  
-wycb o raz  kw estii w zajem nych rozli­
czeń w osobow ej komunJkacji bezpo­
średniej pom iędzy P rusam i W schód- 
niemi a resz ta  N iemiec w ruchu tra n ­
zy tow ym  przez  P o lskę  (t. z. ruch ko­
ry ta rzow y). Osiągrtfęto zupełne poro­
zumienie, a  ponadto  dopuszczono w 
^nchu przez linie polskie bilety, w y ­
daw ane przez  Ś rodkow o - europejskie 

- Biuro podróży, z siedziba w_ Berlinie, 
k tó reg o  przedstaw iciel b y ł rów nież o- 
:becny  na  konferencji. — N iebaw em  na­
stąpią rów uleż obrady celem o sta tecz­
nego unormowania bezpośredniej ko­

m unikacji pom iędzy W arszawą a G dań­
skiem — na najkrótszej drodze  — 
przez Prusy Wschodnie nu Malborg 
(t. z. ruch k o ry ta rzo w y  niem iecki). Na 

'drodze te! — iak w iadom o — m ają z 
dniem 1. czerwca b. r. kursow ać bez- 

'pośrednie pociągi pośpieszne.

'SPahe zebranie Bratniej Pom o­
cy słuchaczy Uniwersytetu.

Lwów, 5. marca.
Onegdaj w ieczorem  odby ło  się 

w alne zebranie B ratn iej Pom ocy  słucha 
łc z y  U niw ei sy tetu . P o  żyw ej dyskusji 
.dokonano w yborów  do now ego W ydzia­
łu !  z  dotyclrcząsow ym  prezesem  kol. 
'Z u rw s id in  i n  czele. K o n trk a n d y d a ta

nikt nie staw iał. Z ebranie zakończyła  
dyskuja nad zm ianą sta tu tu , w  duchu 
w ykluczenia z T -w ą słuchaczy w yzna­
nia m oiżeszow ego o raz  „bezw yznanio­
wcach rasy  semickiej*'. Ten wniosek, 
nienzŁsadsjłony w obec tego, i e  słucha­
cz W yzania mojż. stanowiK tyłłco 7 prc. 
ogólnej liczby członfków w minimainyTn 
stopniu korzystali z pom ocy T -w a  jest 
w yrazem  tendencji antysem ickich, jakie 
obecnie opanow ały  um ysły znacznego 
odłam u naszej młodzieży.

•0 poprawę byt: 
jarzy.

o i e -

Na posiedzeniu sejmowej Komisji 
kotriunikacyjuej pos. Kury łowicz (P, 
P. S.) zgłosił następujące wnioski:

1) Komisja komunikacyjna u- 
chwali coinięcie rozporządzenia Ra- 
ciy Ministrów- z dn. 17. stycznia 
1922 r. o przyw róceniu’ pracowni­
kom kolejowym nieetatowym sta­
łym praw otrzymania dodatku za 
wysługę (lat zgodnie z ustaw ą z 13. 
lipca 1920 r. W ypłacanie tej kate- 
gorji pracownik, nieprawnie w strzy­
manych im dodatków od 1. kwiet­
nia b. r.

2) Komisja w zyw a Ministerstwo 
kolei żelaznych, aby ' przy przyzna­
waniu dodatku drożyźtdanego dla 
żon pracowników stosowano ściśle 
art. 5. ustawy z dnia 13. lipca 1920 
1920 r. j cofnęła rozporządzenie 
wstrzymujące wypłatę dodatku dla 
żon, które pracują w instytucjach 
samorządowych.

Komisja wnioski te uchwaliła, 
przekazując je Komisji adm inistra­
cyjnej.

Następnie na propozycję pos. 
Kuryłm^cza, który przedstawił cię­
żką sytuację pracowników kolejo­
wych, Komisja jednomyślnie powzię 
?a opinię przyjścia kolejarzom z po­
mocą.

W torek . R z .-k a t.: Kolety. — G r. k a t  
Tyrrroftejs. — S łow iańskie: W oisław a.

— Akcja przeclw .drożyżniana m iast.
Z W a rszaw y  teletonują: Z arząd Z w iąz­
ku m iast obejm uje naogół k ierow nic­
tw o  akcji p rzedw drożyżn iane j m iast 
polskich. Techniczna1 s tro n a  akcji, roz­
dział a rtyku łów  pierw szej po trzeby  
m iędzy m iasta, należące do Związku 
obejm uje T ow . aprow izacji m iast pol­
skich.

— W ojew ództw o grodzkie. Kom isa­
ria t Rządu na W arszaw ę  ma być 
przekształcony  na w ojew ództw o grodz­
kie z podziałem  na  4 s ta ro stw a . Jako 
w ojew oda grodzki ma być m ianow any 
p. M arjan B orzęcki.

— Pom oc d la  bezrobotnych. Z W a r­
szaw y  telefonują: S p raw a  bezrobo t­
nych postąpiła naprzód  ku likwidacji. 
Z atrudniono znow u 200 bezrobotnych, 
w obec czego rażen i z  poprzednim i o- 
trzy m ało  zajęcie 5000 bezroobtnych. 
D la pozostałych  u tw orzono  tr z y  punk­
ty , w k tórych  w ydaje się bezpłatne o- 
błsdy.

— Konferencja pocztow a polsko.ros.
Dnia 27. zm. odbyło się w  M oskw ie w 
kom isariacie sp raw  zagr. u roczyste  o- 
t w arcie perfedeo-rosyjskiej konferencji 
pocztow o-telegraficznei.
— W lec urzędników  bankow ych , zw o 

łany  n a  w czoraj do sali T o w arzy stw a  
Gospodarskiego, zap ro testow ał stanow ­
czo przeciw ko projektow i dw ufazo ­
w ego  urzędow ania. R eferent p. Nycz 
udow adniał, iż by łoby  ono szkodliw e 
nie ty lko  <Qa urzędników  bankow ych, 
lecz i dla instytucji, w  k tó rych  oni 
pracu ją . Uchwalono odpow iednie rezo­
lucje.

— Aleksander Michałowski spo tkał 
się w e  L w ow ie z bardzo  ssrdccznem
przyjęciem , w śkazującein, & mimo 
dłuższej p rze rw y  nie z e rw a ły  się w ę­
d y . łączące znakomitego a rty s tę  z na-

szem  m iastem , W  przerw ach  koncer­
tow ych  i w hotelu odw iedzał go św iat 
m uzykalny iW w sk i, w yrażając  podziw 
z powodu niesłabnącej tężyzn y  a rty ­
stycznej seniora pianistów  św iatow ych. 
Po  koncercie odbyia s e  w O gnisku o- 
ficerskierm kolacja, podczas k tórej w y­
głosili serdeczne bardzo  przem ów ie­
nia pp. C zesław  K rzyżanow ski, M ichał 
Rolle i pułkow n. Ł ukaw ski. P . M icha­
łow ski w odpow iedzi z-s iad ł do fo rte ­
pianu, przez dw ie ni omal godziny cza­
rując słuchaczy prześliczną grą . W czo­
raj opuścił nasze m iasto, zapow iada­
jąc przyszłe  odw iedziny w pierw szej 
połowie kw ietnia.

— Szew cow i bohaterow i. W  T rze­
m esznie, m ieście rodzirmem Jana  Kiliń­
skiego, w znieść postanow iono pomnik. 
S tanie on na piedestale, na k tórym  za 
czasów , pruskich figurow ało  popiersie 
W ilhelm a 1.

— Z no taria tu . M inister spraw iedli 
woścsl zniósł drugą kancelarię  notaria l­
ną w C ieszynie, u tw orzy ł natom iast 
druga kancelarię w  B ielsku: zniósł 
kancelarię no taria lna w W iśnknwczyku, 
u tw orzy) d rugą kancelarię  w Podli oj­
cach: u tw orzy ł d rugą kancelarię  n o ta r­
ialną w C zortkow ic,*  zniósł kancelarię 
w S tarej Soli.

— B urzenie za to rów  lodow ych na 
W iśle pod W arszaw ą  rozpoczęło się w 
sobotę przy  pom ocy nabojów  dyna­
m itow ych.

— (ul Skasow anie biegu pociągów  
pośpiesznych. P o cząw szy  ocl 5. m arca  
hr. w strzym uje shf bieg pociągów  po­
śpiesznych Nr. 905 1 906 w kom unika­
cji pom iędzy W arszaw ą  a Katow icam i 
na przestrzen i Dęblin -  Katow ice. P rz y -

I czyną tego  zarządzenia  jest n iedosta­
teczna * frekw encja  podróżnych, 

i — R ew izje celne. D okonyw anie re ­
wizji celnej u podróżnych w  w ago­
nach przez urzędy  celne w  Dziedzicach. 
Snlatynfe i Zbąszynie, jest stosow ane 
ty lko  do  tych  osób, k tó re  p rzy b y w a­
ją z zag ran icy  i udr-ja sie za  granicę. 
W  poszczególnych w ypadkach pozosta­
w iono urzędom  eełnym  p raw o  doko­
nyw ania rew izji nie w  w agonach, lecz 
na sah rew izyjnej.

— W lec lokatorów . Z W arszaw y  te ­
lefonują: W czoraj odby ł się w iec lo­
k a to r ó w , f>r?ubtdkai*>rów,, n a  k tó rym  
uchw alono 'p ro teśf ' p rzee ra ftb ’ ńiiOjdkto*.-• 
warrej popraw ce u s taw y  o ochronie lo­
katorów , mocą której dom y, będące 
w łasnością w ładz państw ow ych  i ko ­
m unalny cli, w yelim inow ane są  z pod 
działania u staw y  o ochronie lokato­
rów .

— K redy t P . K. K. P. dla przem ysłu  
łódzkiego. Z W arszaw y  dooosza, że 
p rzem ysł łódzki ko rzy stać  będzie z  
k redytu  P . K. K. P . na w arunkach 
następu jących : W eksle, p rzedstaw ione
do skupu, nie m ega opigw ać n a  dłuż­
szy' term in, jak  na 6 tygodn i; k red y t 
to w aro w y  będzie m ógł być  udzielany 
na podkładzie zas taw u  wedJe m ierni­
ka  zło tego : pożyczki inw estycy jne  na
m aszyny, narzędzia  i t. p., będą  udzie­
lane w edle  m iernika zło tego  polskiego.

— Miljonówko. W  sobotniem  ciągnie­
niu Miljonówki w ylosow ano Numer 
2.752.214, zakupiony p rzez  Tow . ubez­
pieczeń „P rzy sz ło ść"  w  W arszaw ie.

— (h) S chw ytan ie  niebezpiecznego 
w łam yw acza. W czoraj w ieczorem  uda­
ło się III. Kom. P . P . a resz tow ać  nie­
bezpiecznego w łam yw acza  S tan isław a 
T raczuka, k tó ry  trzyk ro tn ie  uciekał z 
sądu kannego, a ostatn io  przed paru  
dniami zbiegł w  przebran iu  kobiety.

—  F a łszy w y  czek. O negdaj M ajer 
K atz sp rzedał w  P. K. K. P . am erykań­
ski czek n a  20 dolarów , k tr ry . w y sła ­
ny przez P . K. K. P . do N ow ego Jorku, 
został zakw estionow any  tako fałszy­
w y. K atza aresztow ano.

— (h) Napad bandycki w śródmie­
ścia. W czoraj w ieczorem  na ul. T rze ­
ciego Maja 3 nieznanych osobników, n a ­
padło na  kupca  z Żółkw i K azim ierza 
RbłfńsWicgo. Jeden  z  napastn ików  
chw ycił Rolińskiego za  gardło, a d ro­
gi nożem zadał napadniętem u cios w 
głow ę, ciężko go raniąc. Jako  podej­
rzanych o p ow yższy  napad  a re sz to w a­
ła  poftete Je rzego  B adow skiego, H iero­
nim a K ozłow skiego j A ntoniego P ol- 
cera.

— (h) U sflow ane sam obójstw o 7. nę­
dzy, Józefa  B.. la t 33, zam. p rzy  ul. 
B ato rego  7, usiłow ała w czora j pozba­
w ić się życia  przez zażycie trucizny. 
Powjedein trag icznego  kroku  by ło  po­

rzucenie p r ie z  narzeczonego, skotkiem  
czego znalazła  się Józefa B. bez środ ­
ków  do zyicia. Pogotow ie ratunkow e 
po przepłukaniu jej żołądka, pozosta­
wiło ja opiece domowej.

— (h) W łam yw acz w potrzasku. W 
■piwnicy w łaściciela kaw iarn i ..M iraż" 
Zygm unta B urana, został w czoraj w ie­
czorem  kelner parobka S tan isław a 
Szczurka, k tó ry  w łam ał się tam, używ ­
szy sz tab y  żelaznej i obcążków . Spro­
w adzony na  inspelkcję poi., przyznał 
Szczurek, że w łam ał się z  zam iarem  
popełnienia k radzieży  wódki, oraz że 
zeszłego  m iesiąca w łam ał się do mie­
szkania B arana, gdzie skrad ł w go­
tów ce 750.000 mk.. rew olw er brbe:;- 
kow y i sreb rn ą  papierośnicę, w artości 
500.000 mk.

— (h) K radzieże. Janow i G iebuftow i- 
czow i. N ow y Ś w iat 5. skradziono gar­
derobę w w t. 700.00C mk. — Na szkodę 
Je rzego  M yczkow skiego. D w ernickiego 
ł. skradziono ś^n tkę  w art. 5.000.000 
mk. — W  kościele w Jaw orow te  sfcra- 
dzion obrusy  i kom że w artości 3 mi­
liony m arek.
«  O n a . n u A I S B n H B H i K '

Z tsairńw Iwowjffirh,
Początek przedstawień o g, 7. wiecz.

Repertuar Teatru W ielkiego. 
Poniedziałek „Lohengrin" (50 proc)

W torek : „G w iazda '’ (.30 p ro c e t
zniżki).
Repertuar Teatru M ałego (Gródecka^ 

Ponledzkiłek „Zabawa w miłość. 
(50 proc. zniżka-).

W torek; „R. H. inżynier".
Repertuar Teatru Nowntcl. 

Poniedziałek „Bał w  operze".
W torek : „Buł w operze".

— o—
— „Orle" Rostanda. Od szeregu ty ­

godni w re gorączkwwa praca w  T ea­
trze  WieBciwi nad przygotowaniem  ar­
cydzieła Rostanda, które okaże się mi 
niebawem na naszej scenie. Prawh  
w szyscy  artyści i a rty s tk i d ram atu  
biorą udział w  przedstawferriu „Orlę. 
oła“. MaJanue teatralne i warsztaty  
wykończają Już poćfawbny materiał. R, 
iy s e r ię  prowwdał osobiście Dyr. Czar  
nowski. B liższe szczegóły  podamy a le  
bawem.

Z  ostatniej chwil*.
LEWICA P. S. L. I WYZWOLENIE

Warszawa. (AW.) W  Krakowie 
odbył się wczoraj zjazd delegatów 
powiatowych lewicy P. S. L. Prze. 
mówienie w stępne wygłos'} poseł 
Putdk, z  ramienia „W yzwolenia' 
przem awiali pos. Tbngutt i Rudz'li­
ski. Uchwalono jednomyślnie wnio­
sek p. Pntka w sprawie połączenia 
lewicy z Wyzwoleniem w  jedną po­
lityczna organizację „W yzwolenie"

WCIELENIE KŁAJPEDY DO 
LITWv

Berlin. (PAT.) W edług doniesień 
prasy kłajpedz-kiej, kłajpedzka grą. 
irica ma byę zniesiona S. m arca b. r.
„PROCES" ARCYBISK. CIEPLAKA

Moskwa. (AW.) Dn. 5. marca 
przyjóżcjża do Moskwy z Peters­
burga arcyb. Cieplak wraz z 5 ksi^ 
żami, wezwany do „rew-iryibunałuL

BESTJAŁSKI WYROK.
Charków. (AW.) W  Winniey u- 

kończono proces przeciw członkom 
ukraińskiej organizacji narodowo- 
oświatowej „Proświta", któryoh 
władze sowieckie oskarżyły _0 za- 
bóistwo szeregu działaczy komunii 
stycznych na wsi, oraz o  utrzymy. 
wanie kontaktu z  atamanami Gol- 
czewski, Chmarą j Petlurą. Z 96 
oskarżonych 84 skazano ua śmierć 
bez zastosowania amnestii, pozosta- 
łych zaś 12 skazano na więż enie 
i konfiskatę mienia. Barbarzyński 
w yrok ten  w yw oła/ w śród włg- 
ściaństwa okraańskieog przygr^ebila- 
jąc© wrażenie-
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Sprawy gospodarcze. -
Z TAKG& ROPNEGO

Sr™-w «"•«& ^
gu transaiccii na tar-

o f^

l  tar9 u udziałami brutto.
SP-rzedano: i/i^

Tustajłowicach /  S ak so m  w 
mu 1)013 naft. 3.350.000
r T w T f ®  */*« Ka-
iSDr/p^^ OVv’1Cacl1 4.500.000 mp. 
w B o r w J '^  S0,tów kG)< !/ 16 Feniks 
żawa) ?nvT1U ŝtara i nowa dzior- 
nunow-iT ^ ™T>- (sprzedaż ter-
v .- / Sobieski -w Borysła-
' vstara i nowa dzierż.) 2300.000

,r-P. (sprzedaż terminowa). 
w  V!BJ)so4* o ic  słabe. Komentować 

-W ciągu komunikat
w vnr'"11 - PańSEWowych Zakładów 
Daltń n3^ 3-6 V/1/t>laty  zarządom ko- 
i norinn ezyto '̂ c'i za ropę hruttową
cainości ' " j L j f  h ! cJ  n« -  • c > J/:e naJeżytości przez
'TfłTton Vjf P lanv, WaterJoeyn, Li-
I oekc ą-’ alp&rn W egner i Ska, E. 
L o A sp e® ^  Eidikus, Kraft i inne,
o d h y z l °  11 • P o d p ó l .  ma sie
i « t e l l  fe re n c ja  w  P - Z N - « * » >

ceny ropy.

GIEŁDA PIET7IĘ2 NA
p .p  'L w ów , 5. marca.

7 14 LWOWSKA OFICJALNA.
ursa walut na ogół chwiejne, 

w arT 47200 marki niem. około 2 . 
argu akcji ra d l słaby. Poszuki- 

ane Parow ozy po kursie zwyżko- 
na ‘ „.Tendenc«  dla akcji i w alut 

o g ó ł nie ustalona. U sp o so b ien ie  
srednie.

GW L D A . L W ow sK A  NiEOFIC. 
znm V ^°raj' depdencja chwiejna, 

ceny zmieniały się o 500 
oi^  Punktów. Dziś w  dalszym 
r^ . °a  razie na ogól zniżkowa, 

zniżka wynosi 500 do 
Usiktiów. O brót na razie słaby. 

i S r ^ am «r - 46.860-47.200, 1-ki, 
~4- «50O -4M 0O . D olary kanad.
ś S r * 0* '  m  2jki 45 .300-
,  fw Marki nfepi. po 10.000 — 2_
ń ^ y  *** 265-270, setki 250-260, 

250. Korony czeskie

Ź JS A U K O N C E R T O W E J.
/ ł ł r .  ""
wieczór chopinowski. Wykonawca 

»Prof. Aleksander Michałowski. 
Koncert Marji Mirskiej).

- , , ^ , U|rfywie l»t kilkunastu — fi.

s u * )  -  ^ e l r ; t e s ^ f ? „ }r
tatowi n m y c B M m ,  
ucgo artystę  do o rzv ł« ^  
strom y Z w o w ie *  
w s ta e e ą  w  w i k z w , ,  choptaow . 

skon obmfcila ogromne 
wame w  naszem mieście- sala n  
gniska Oficerów" zaledwie p o ^ '  
scić mogła w  sobotę 3. btn. tych 
wszystkich, którzy  pragnęli powitać 
wielkiego mistrza — wykonawcę i 
-dożyć hołd jego potężnej, misternej 
a zaw sze porywającej sztuce o d ' 
^ 'óPczej. ■

Michałowski jest w rzędzie kilku 
najwyibftnaejszych polskich' piapi- 

^  jednym z najstarszych, a zarą- 
^ \iednym  — z najmłodszych, gdy 

o werwę wirtuozowską i tom 
lament wprost młodociany, pulsu-

1350—1370. Leje 190—250, drobne 
180—190. Austr. tys. star. era. 1600 
-1800, setki sź. em. 156-160. 50 
koi-. 50—60. 20 kor. 20—24. 10 kor. 
10—12, drobne 0.50—0.55. Austr. 
stenrpł. 66 i ćwierć — 67. P rzekazy 
67—68. Robie setki zw ykłe 3—310, 
reszta drobnych 0.50—55. 256 rubli 
16—18. Karbowańce 0.80—0.85. Hry- 
wny 1.00—1.10. Frania franc. 2750 
—2850. Funty sztfert. 216000-218000. 
Franki szrwańc. 8800 -9000.

Złoto: 20 kor. 216000—218000. 
20 frank. 21000—212000. 20 maak. 
224000- 226000. 10 rubli 270000—
274.000 D obry  arneryk. 43000— 
43500.

Srebro: Korony austr.. 3150—
3250: 5 bor. 16060—16500. Florfcny 
8000—8200. Rutote 13200—13500, ko­
piejki 67 —68.

Ruble 5-sctiki 330—350, .setki ką­
cik 14—15, 25 rubli 1.10-1.20, 10 ru­
bli 1,00—1.10, dlumstóe tys. 26—30.

GIEŁDA W ARSZ. NIEffiHC. ,
W arsaow a. (M) P oza  gi'el<la d®w- 

nywano Ałtcsoraj oł>rotów po kursach 
następujących: D olary 470tX>; m arki
nfem. 2; iun ty  ;mK. 226000; tranki franc. 
2S00; ruble '‘zło te  2,600.000, srebrne 
13000; biton 6200.

Z powodu usakodzwsa hnji fiejef. 
Kraików—WTiedeń, cMsiejszych noto­
wań giedy zanychskioj nie o trzy ­
maliśmy.

Fanny Dittner przed sadem.
(Dwunasty i trzynasty dzień roz prawy.)

Zeznania dyr. Chodorowskiego, - Skazanie oskarżonej na grzywnę, — 
O co Dhtnerówna oskarżyła świadka'2 — „Patriotyzm" (skarżonej. — 
Wydalenie Dktnerównej z sali rozpraw. — Geneza nienawiści 06karżo.

nej do świadka.

l.wów, 5. marca.
(—) Na początku sobotniej roz- | 

praw y przawodu. Góttinger oglo- 
s ł uchwalę trybunału, skazującą o- 
skaitżoną na grzywnę 10.000 utk. za 
osobiste wycieczki przeciwko oso­
bom w sali nieobecnym, a ^  szcze­
gólności przeciwko sędziemu Fidzie.

Następnie zeznawał św. Kazi­
mierz Chodorowski, dyrektor Pol. 
Banku Kresowego w  W arszawie, 
przedtem dyrektor Banku Przem y­
słowego we Lwmwie, Dittnerówna 
oskarżyła go o dostarczanie zboża 
i prowiantów armfi ros., o urucho­
mieniu fabryk, aby zaopatrywać 
Rosjan w buty i konserwy, o w yda­
nie jeńców austriackich władzom 
ros., o stosunki z temi władzami, o 
szpiegostwo, o spowodowanie w y­
wieszenia chorągwi na gmachu ban­
ku po zdobyciu Przemyśla przez 
Rosjan o wydanie im wszystkich 
pieniędzy banku i t. d. i t. d. Swia- 

) dek (zaprzysiężony na żądanie pro­
kuratora, w brew  protestowi obroń­
cy) zeznaje, że w  październiku 1915 
w ezw ano go do K.-Stelle, gdzie ko­
m isarz B&cher oświadczy! mu, iż 
pewna dama denuncjowała go. Da­
mą tą, która od czerw ca już nacho­
dziła K.-Stelle i gen. Letovsky’egOh

była Dittnerówna. Pomimo starań 
świadka, wtrącono go do więzienia, 
a pomewak: w tym  czasie oskarżo­
na nie sk ąp ią  wysiłków, aby św ia­
dka przedstawić w doniesrenfach, ja­
ko największego zbrodniarza, grozi­
ła świadkowi szubienica, tern (bar­
dziej. że Letovsky nie krył się z 
tern. iż Chodorowski musi być po­
wieszony. Zanim jednak przyszło da 
rozprawy, Letovsky ustąpił miejsca 
dcimlowi, do którego oskarżona, jak 
wiadomo, nie miała dostępu. Roz­
prawa okazała, że świadek postę­
pował przez cały czas inwazji jak 
najlojalniej, i dlatego w yrok był u- 
wałniający. Świadek wymienia po­
szczególne oszczerstwa oskarżone), 
dowodzi, że Dittnerówna oszuki­
wała rozmaite osoby, że działała nie 
z patrjotyzmu, ale dla prywaty. 
Przychodziła do niego z sprawami, 
wymagającemi dużego zaufania. Np. 
przyprowadzała jeńców i b rała dla 
nich wsparcia, przyczem  robiła mu 
wymówki, że nie daje jej wprost pie 
niędzy do ręki, ale każe jeńcom o- 
sotńście przychodzić. P rzyszła  też 
raz z dwoma Prusakam i i ośw iad­
czyła, że trzeba zrobić zamach na 
cara. który ma niebawem zjechać 
do Lwowa.

Tu oskarżana zaczyna głośno 
protestować, wobec czego trybuna? 
uchwala wydalenie ze sali oskarżo­
nej na cały czas przesłuchania dyr. 
Chodorowskiego. W dalszym ciągu 
śwńadek zeznaje, że po inwazji ros. 
oskaułóna prosiła świadka o atest 
dla władz aus-t.. że działała podczas 
inwazji gorliwie na rzecz Austrii.
Nie żąda s^ę oczywiście atestu od 
nttdojtdnego obywatela. Zatarg świa 
cfka z oskarżoną daruje się od cza­
su, kiedy to świadek odmówił oska­
rżonej wysokiej pożyczki 20.000 kor. 
Wkońcu świadek, podawszy jeszcze 
kilka przykładów, na dowód iutere- 
sowiKiści działań oskarżonej, w y­
kazuje bardzo obszernie, żc wszy­
stkie oskarżana Dittnerównej b y ‘5 
bezpodstawne.

Obrońca dr. Stankiewicz doma­
ga się skonfrontowania oskarżone; 
ze świadkiem. Trybim ał tenm od- 
m aw a z m otywów, kióre -skłomłj 
go do y y rdaleuia. oskarżonej ze sali.
W poniedziałek natomiast przedsta­
wi się oskarżonej treść zeznań 
św ia d k a

Świadek Róża hr. Skarbków a
zaprzecza stanowczo oszczerstwom 
oskarżonej. Po odczytamu dalszych 
aktów, rozpraw ę odroczono do l>o- 
niodżialku.

Na początku dzisiejszej roizipra- 
wyr trybunał ukarał oskarżona 
grzyw ną 20.060 mk. za nieodpo.-, 
wieghiie zachowanie sic w czasie 
sobotniej rozprawy. Następnie ze­
znaw ał św. Połoszynowicz, sekre­
tarz Banku Przem ysłowego. Po-, 
tw ierdził on zieznamia dyr. Clmdo- 
rowskiego w  sprawie umcłiounenia 
fabryk finansowanych, przez Bank 
w  czasie inwazji ros.

Św. hr. Rostwatrowski byt refe- 
rentem politycznym w  K. Stelle i 

■ nic miał do czynienia z 
Potw ierdza on zeznania poprzod- 
mcii świadków odnośnie d!o stosun­
ku Dittnerównej do Letovsl.y‘e.go i 
K. Stella. Podnosi przytern niezwy­
kła szlachetność i charakter kpt 
Wiederina, któremu wiele Polaków 
zawdzięcza sw e życie. Usilnie też 
podSoreśla, że Dittnerówna była 0  
zmorą K. Stelle. O skarżyła ona w 
końcu 'całą K. Stelle i tylko w pły­
w y  kpt. Wi&derina zdołały tę  de­
nuncjacją sparabżować.

jący w  jego poetycznych i czarują­
cych! interpretacjach dzieł chopmow- 
skich. Pozorny ten paradoks niknie 
więc wobec entuzjastycznych za- 
clrwytów audytorium, stw ierdzają­
cych, że w ysoki artyzm Michałow­
skiego, niezależnie od burzliwych 
czasów jakie przeżyliśmy, ustawicz­
nie się odmładza. I to pod kałżdyrr. 
względem. Sądzę, że oceniając po­
pisy wirtuozowskie, tak wykwintne 
okazale 1 uduchowione, o  technacz- 

łlych zaletach gry nawet wspominać 
nie wypada. Technika Michałow­
skiego brawurowa, wszechstronnie 
wydoskonalona iatóiwewająca, zaw ­
sze stała  skromnie na uboczu i była 
tylko środkiem pomocniczym do 
w yższych, idealrciejszych niż b łys­
kotliwy popis, celów. Ten jednak 
tak  ważny, nie wszystkim w tak 
imponującej óbfitości dostępny czyn­
nik nsirwa się więc w  fascynującej 
słuchaczów grze Michałowskiego na 
drugi plan, a cale ich zainteresowa­
nie absorbuje duchowa strona inter­
pretacji, ten w  calem tego słowa 
znaczeniu artystyczny wykon, jako 
możliwie najwierniejszy w yraz i<W

w twórczości Chopina i odzwiercie­
dlenie tych przepięknych, dotąd nie. 
przcścigrtionych i genialnych pomy­
słów najwybitniejszego polskiego 
mistrza tonów.

KaJżdorazowe pojawienie się prof. 
Michałowskiego na estradzie w ita­
no w  ciągu sobotniego wieczoru o- 
wacyjnie, a  każdy oklask poszcze­
gólnej jednostki stanowi! hasło do 
ponownych objawów zachwytu po­
łączonego z przymieszką szczerych 
mczuć w dzięczność dla zasłużonego 
m istrza i idealnego intenprety cho­
pinowskich utw orów . Ballady G- 
ino’11 i As-dur rozpoczęły program, 
następnie obdarzył nas koneertant 
przedziwnie pięknem wykonaniem 
Wiązanki etiud, między króremi dru­
ga z rzędu (Es-dur) w najwyższym 
stopniu oczarow ała słuchaczów.

Trudne byłoby zresztą różnicz­
kowanie i zakreślanie jakichś granic 
tym sAceisom: każdy ton Micha- 
łowskiego ełdktryzuje audytorium 
i roznieca iskry ntekłamanego en­
tuzjazmu. Dobiegł on do zenitu 
podczas wspaniałego wykonania 

| poloneza Fis-moll, tego braw uro­

wego w yrazu żywiołowej siły- 
dziarskiego temperamentu i typo­
wo ]K)lskiogo j rycerskiego- ani­
muszu.

W  ostatniej część; wieczoru za­
jaśniały w  pełnym blasku interpre­
tacja -kołysanki, nokturnu Des-dnr 
i scherza 11-moH, a cały szereg nad­
programowych utworów, dorzuco­
nych tytułem podzięki za  niemil­
knące oklaski, złoży? się na drugą, 
jakoby „da capo“ rozpoczęta pro­
dukcję. W szak w yraz „znużenie'1 
nie istnieje w  słowniku znakomite­
go wirtuoza. Tn drugi, nieaiitciabiy 

.koncert obejm ował: marsz żałobny 
z sonaty B-moU — to nastrojowe 
arcydzieło sztuki odtwórczej, w y­
wołujące tyto niezatartych wrażeń 
— oraz drugą część z konasntu E 
moll i transkrypcję MichaJowskiego 
na tem at walca Des-dur. W  drugim 
z powyżej wymienionych utworów 
przeawsi poetyczna gra arty sty  slu- 
cliaczów istobiie w zaświaty, w 
krainę dostępną tylko marzeniam- 
translkrypcję %vafca natomiast na­
zw ać można najwyższym popisem 
teohmki koncertowej, oiśnlewafecym
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Stosunki gospodarcze 
w Rosji sowieckiej.

Odczyt dyr. Tursk g j w Izbie
ll lilii Wd*r

(mg) Dość u na ■> pisano j; ż o 
's osunkath  parujących w boi ze- 
|W cHej Ros i a jednak nie mamy 
dz:ś js s re g o  pojęcia, iak kształtuje 

'Się o b ec o c  życ e pod rządam i s - 
wietów. Przekonać się o t in mo- 

fźna było oncgdaj r.a wykładzie n.i- 
.-oczzego św iadka rosy sk cn s to ­
su ków, dyr. M ariana Turskiego.

Życie ro sy jsk i*  zaczyna p r z y ­
bierać norm al .i-.-jsze toiy. mim . 
że o pow roc.e do dav n y .h  w arun­
k ó w  jesz.cz; : ni marzyć nie m e­
t r a .  Pizyw róco o uż w częś i w.a 
sno ić pryw atną, u; na o  iricja yw*. 
p ryw atną w handlu i rrze rn . ś le  
W arstwy w. kształceń * zaczynaj 
łii jdować sposobn ś i  zam b o 
i wytworzyły nową ka-lę „tru 1 •- 
wcj :'n t;ligen :ji“, która coraz u i - 
k.tzy w pływ wywiera na życie no- 
lityczne. W yw ołało to r .a tc ję  ko- 
jmunistów, którzy są teraz bard: o 
o s irp n i  w p zy jm ow ani: n o ż y .u  
ludzi do partji i poło «ę dawnych 
iz ło ik ó w  z niej wykluczyli. Z ie. 
/wolucyjnych obiaw ów  nie z . s a :o  
jjuż s r i  $ a;iu. Tfum da s ię  w zu­
pełności ujarzmić rz: dbyji.

Przem ysł rosyjski mimo pew- 
inego ożywienia, sto da eko poza 
rnaszą produkcją pr/. s kodą w jr- 
jgo rozwoju j : st n ie^ychany b ak 
'węgla. Eksploatac a 11 Tty stale 
w z ra s ta — ożywit się też przem ysł 
metalowy. O recn le rozp czeto u- 
silne starania o uła w Mn 3  wywo­
zu surow ców  na zachód. Z Polski 
sp iow adza Rosja wiele towarów.

Rządy sow ieckie są silne i s ta ­
ją się coraz rozumniejsze. Mimo 
pozorn e w ojenrego nas roju, p a ­
nuje po wszechnie < pinja że iak 
kolwiek wojna w dzisiejszej chw li 
s ałaby się końctnr R osii-, a zw łasz­
cza k ęską bolszewji. Stosunek do 
Polski d znał r n a :z r:ej zmiany na 
■na^zą korzyść. Niestety jednak 
polskie piaców i dyplom atyczne w 
Rosji i dzienn ikarze-k 'res ouderci 
nie stoją na wysokości zadania.
! Niezbyt to d a nas korzystne, 
gdyż mogą nas ubiedz inne p ań ­
stw a w naw iązaniu z Ros ą cto- 
sun ów na naszą szk o lę

KRO NIKA  ,0 

G O SP O D A R C ZA .
Z RUCHU WJERTNICZEriO
Tow arzystw o akc. Limanowa 

(kapitał francuski), podejmuje robo­
ty wiertnicze na polu naftowem 

i Wfcicnk# w Mraźnicy. ,
W szybie Krakus w Borysławiu, 

j o dowiercen u którego donosiliśmy 
| niedawno, ustafiła sie produkcja na 
; 1 cysternę ropy dziennie.
1 PŁACA ROBOTNIKÓW W PRZE- 

MYŚLĘ NAFTOWYM.
N a koiwerenkii .pracodawców z  

j re.prezentantanii rołbotników \* prze 
1 myślę naftowym ustalono następu­

jące place: dzienna: 1. kategorja — 
17.763 mp., II. kat. — -13.892 nip., 
1:1. kat. — 9.556 mp., IV. k a t .  —
5.5-10 mp. Ryczałt miesięczny w y­
nosi miesięcznie d la  1. kat. —  77751 

j mp., II kat. — 46.649 rnp., 111. kat. — 
44.431 nip., IV. kat. — 16.6-57 mp.

— (n) Przew óz soli potasowej kału. 
sklej. Na.’podstaw ie zarządzenia  Mini­
s te rs tw a  kolei żel. uzyskał* Spółka akr. 
randlow o-rolnicza „koopro lna" (dawniej 
K ooperacja roLna w W arszaw ie), jako 
insty tucja  cen tralna syndykatów  rolni­
czych, w szystk ie  p raw a i upraw nienia 
co do ule taryfo-wych p rzy  przesyłkach 
soli potasow ej z K atusza n» równi z in- 
nemi odno&nemi organizacjam i rolnicz.

— Wilno—W arszawa. P o  objęciu 
p rzez  Polskę w ydzielonych lej w pasie 
neutralnym  obszarów , nastąpi urucho­
mienie kró tszej linji kolejow ej przez 
Grodno. B udow a m ostu na Niemnie 
pod tern m iastem  ukończona zostanie 
w kw ietniu. P odróż  koleją z Yj ilna do 
W arszaw y  trw ać  będzie ośm godzin.

— (u.) O dciążenie stacji graniczne] 
Zbąszyń. Celem odciążenia polsko-nie­
mieckiej stacji granicznej Zbąszyń o- 
tw a rio  tym i dniami stacje ZT:>- 
szyii-Przedm ięście, położoną na szlaka 
Z bąszyń-Leszno, jako stację nadaw czą i 

*o3bTóf22ą TT13 w szelkich przesy łek  to ­
w arow ych , p rzezn aczo n y  ch dla Z bąszy­
nia m iasta.

— Komunikacja k o le i z Łotwą. P rzed  
kilku dniami rozpoczęta się w Rydze 
konferencja z to tew skiem i w ładzam i 
kfllejow-err.i w spraw ie unorm ow ania 
ruchu kolejow ego m iędzy Ł o tw ą z jed­
nej, a Polską i E stonją z drugiej strony . 
Z ram ienia Polśki w obradach  biorą u- 
dzi.at p rzedstaw iciele  dyrekcji kolei w i­
leńskiej, radom skiej i lw ow skiej.

Konwencja handlowa polsko-austr. 
W  ubiegłym  m iesiącu weśScla w życie 
konw encja handlow a polsko-austrjacka. 
W  dziedzinie ceł w w ozow ych tra k ta t 
zosta ł oparty  na  klauzuli najw iększego 
uprzyw ilejow ania, wo-bec czego to w ary  
polskie im portow ane do A ustrji nędą

k o rz y s ta ły  z tych w szystkich zniżek 
celnych, k tóre  przez A ostrję jakiem u­
kolw iek państw u zosta ły  już udzielone 
wzgl. w przyszłości udzielane zostaną. 
N atom iast tow ary7 austriackie przy  
przyw ozie do Polski będą korzystały  
ze zniżek procentow ych od cła w t t ]  
m ierze, jak to zostało  p rzyznane F ran­
cji w trak tac ie  handlow ym  polsko- 
francuskim . Rzad austrjacki zo bN fiąza ł 
się jednakże nie dom agać się zniżek 
celnych dla pew nych tow arów .
— W yższa szkoła eksportow a. Onegdai 
odbyło się w gmacBn Izby handłow ej i 
przem ysłow ej we L w ow ie p ierw sze po­
siedzenie K urztorji W yższej Szkoły  dla 
handlu zagranicznego w e Lw ow ie pod 
przew odnictw em  P rezy d en ta  Izby B a­
czę wskiego. P o  przyjęciu do wiadomo­
ści sp raw ozdania  z dotychczasow ej 
działalności uchw alono w yrazić  podzię­
kow anie w szystkim , k tórych  Inicjatyw ie 
p racy  organizacyjnej i ofiarności pie­
niężnej zaw dzięczać  ’ należy  pow stanie 
szkoły. Rozwija: sic cm a nader pom yśl­
nie, ściągając młs.daież z całej Polski. 
Zabranie zakończono w yborem  Komi­
tetu w ykonaw czego.

Z  SALI ODCZYTOWEJ.

i
<(

Z cyklu odczy tów  prof. Leona Pinin- 
skiego.

G łęboką i sum ienną analizę jednego 
z najpotężniejszych, lecz i najbardziej 
ponurych utw orów  szekspirow skich 
zaw ieraL  tyin razem  sobotrfj w ykład 
prof. L. T inińskiego. M imo gorącego u- 
wieroiertia dla pióra genialnego puciy, 
jakie tchnie z każdego niemal, w y rze ­
czonego o ' tw órczości S hakespeare‘a 
słow a prelegenta, usłyszeliśm y o ,,Kró­
lu L earze" sąd trzeźw y  i nie u przed zo­
ny, niepozbaw iony ob iektyw nej k ry ty k i 
ujem nych stron  utw oru.

Tragedia, o snu ta  na  tle najpopular­
niejszej za czasów  Shaikespeare‘a le­
gendy ludowej i na treści jednego ze 
w spółczesnych, a do dziś zachow anych 
dram atów , odbiega dalek.o w arto śc ią  i 
poziom em --od sw ego //.ródia. W szyst- 

i kie najw yższe  m om enty dram atyczne 
j w „Królu L earze" są tw ćrem  in.strza 
{ ze Stra-d-fordti. Jednak  dw oistość fabuły 

czyni dzieło ciężkiem i nieco pog ip .- 
tw anern, a liczne b łę d y , i b rak i sp ra ­
w iają. że trudno nazw ać je arcydzie­
łem bez skazy, chociaż w oczach w ie­
lu uchodzi ono za najlepszą traged ie  
autora.

Bo też po tęga  geniusza szekspi­
row skiego w żadnym  chyba u tw orze 
nie objaw iła się w takim  m ajestacie, 
l i k  w „Królu L earze". M ożnaby go 
porów nać z kom pozycjam i M ichała A- 
nioła, k tó re , acz niezupełnie doskona­
łe, p rzygn ia ta ją  nas ogrom em  bijącej z 
nich m yśli tw órczej.

Pow iedział T ołsto j, najw iększy  
w rog Shaikespeare‘a, że dzieła jego są

.słuchaczów oryTuuinymi, czarują­
cym i efektami pianistowskimi.

W ieczór sobotni' był dla słucha­
czów czemś więcej niż koncertem 
1 popisem pianistowskim — to istot­
nie w ielki i ważny moment w życiu 
muzycznem naszego miasta, dla 
znawców sztuki i ieidnostek muza - 
kafnych zdarzenie niezwykłe i źró­
dło najwyższych i najszlachetniej­
szych rozkoszy, uniesień i praw dzi­
wego zadowolenia artystycznego.

Koncert prof. Michałowskiego 
poprzedziło zagajenie, wieczoru, 
wygłoszone przez p. Edmunda W al­
tera . — Prelekcja krótka i treś- 
iciwa o twórczości F ryderyka 
Chopma i jej znaczeniu dla Polski i 
dla całego świata muzyka!rłego. — 
?*zomówienie p. W altera w prow a- 
Izifo słuchaczów w odpowiedni na- 

.*trój i wywołało sporo gromkich i 
Bietel»iie zasłużonych oklasków.

*
. Frekwencja publiczności, przesy- 
fcoiiit-j poniekąd nadmierną ilością 
tamsów- muzycznych, nie zawsze 
lopisuje, a recital pianLstowski, od- 
k p -a iąy s ' w p p x 4 4 4 e a  .k o p y ­

tu słynnego arty sty  Micłiaiowsldc- 
go nie mógł tembardizaej spowodo­
wać oblężenie kasy... — Bardzo 
■skromny udział słucltaczów nie 
wpłynął jednak ujemnie na grę za­
szczytnie! znanej pianistki p. Marii 
Mińskiej i na wartość jej przew aż­
nie a rtj’stycznych interpretacyj. Na 
szczere uznanie zasługuje prze de- 
wszystkiem bardzo już wydoskona­
lona — niemal wirtuozowska — t e - ^  
chnŁa koucertantki, przejrzysta i 
pewna. Umiejętny sposóib w ykorzy- 
staniia tetgo cennego środka do 
wyższych celów ujawnił się zaraz 
w pierwszej części programu, za­
pełnionej szeregiem dzieł klasyków 
i nowoczesnych kom pozytorów : 
tańców w  stylu „arrtidire". Po  tym 
doskonałym początku, horoskopie 
■zapowiadającym sporo sukcesów7, 
nastąpiło pewne obniżanie poziomu 
w  cokolwiek bezbarwnych inter­
pretacjach utworów Chopina, r„e 
stojących na wysokości zadania na­
wet pod \vzgię,oem technicznego o- 
panowa.ria. — Lecz na szczęście 
wznosi się w dalszym toku progra­
mu nanOsM#

konńcie odeigrany, nastręczający na 
podstawie swej polifonji tyle trud­
ności u tw ór Brzezińskiego, pneilud i 
fuga p. t. „Boże Narodzenie" ratuje 
sytuację i w yw ołuje sporo okla­
sków. .

Największem powodraiuetn cie­
szyła się p. Mirska jako wykonaw­
czyni rapsodii Liszta i „W ałca Me­
fista". Ocena dotycząca tej części 
Dr ogra mu mogłaby słusznie składać 
się wyłącznic z superlatywów7, za- 
.stosowanjich do techn. popisu. Po­
przedzający7 utw ory Liszta etude - - 
w7 programie wymieniony jako o- 
■pus 8 Skriabina — jest już w swym 
układzie ogromnie hałaśliwy, więc 
w ypadałoby — sądzę — nie dole­
wać, jak to mówią, gliwy do ognia 
i zmoderować coltolwiek djmami- 
czne efekty, przerastający., w tak 
silnej dawce, wytrzym ałość każde­
go fortepianu. Odegrane doskonale 
kompozycje Liszta zapewniły p. 
Mirskiej wielki sukces.

Na ogolne* żądanie dodała kon- 
ccTtamcka cały szereg nadlpro,gra- 
ntowych utworóiw, oklaskiwanych 

d̂g. caflp“ Fu Neuhauąfir.

T - " ~ ----  »' I ■ "  ■"
b ezw artośc iow e i że w łaśnie ta z jegk 
tragedii najw ięcej d l  paszkw ilu si< 
nadaje. N atom iast en tuzjasta na pnnK: 
cie lite ra tu ry  szekspirow skiej — Sień- 
kwwicz ocenił słusznie tezo  b ezw zg li 
dnego k ry ty k a , kiedy orzekł, że nie ro ­
zumie Sliakespc-arc‘a. próbując najw yż­
szy w ykw it uczuci,e i fantazji rozpa
try w ać  ze stanow iska zim nego bada 
cza-fizjologa. ,

Jeśli naw et pominąć te  surow e są­
dy. to  jeszcze irud-PO nie przyznać, że 
„Król L ear" zaw iera  wiele pow ikłań 

i w ręcz niezgrabnych, wiele nieprawdo- ■
; podobieństw  i jiicnatiirabiości, a nadio 
! sceny  tak  strasznego  okrucieństw a. 

kich nie spo tykam y w dojrzalszych 
dram atach autora. Jednskżc  o tsin j 
w szystk iem  pozw alają nam zapomnieć 
inne w artości dzieła. Kreacjp Lc-aiB 
jest jedną z postaci najpiękniejszy clę, 
jakie s tw orzy ł geniusz ludzki.

Nie tragedia  ojca, złam anego, do­
prow adzonego dt> otchłani rozpaczy |  
przez niew dzięczność córek, jc-sr w y­
łącznym  m otyw em  i - treśc ią  tragedii. 
Laniont L eara, to nic ty lke biadanie 
nieszczęśliw ego ojca — to Lament k -ó- I 
la. k tó ry  widzi, że stracił swój moje- | 
s ta t i nie potrafi z lńm się rozstać. 
Je s t dalej królem , dum nym , w ynin- | 
slym , w idząc zarazem , że s ta ł się już I 
ty lko  bezradnym , lrarażonym  na up - 
korzen ia  sta; cem. Ruinę m ajeaiatu pod­
k rę c a  z całą ironią postać b taz ra . ie- 
dynego to w arzy sza  królew skiego, po­
zostałego z daw nej św ity, który  mimo 
sw ego bezgranicznego przyw iązania nic 
szczędzi L earow i sw ych obrażających 
uwag.

W zburzenie rozpaczającego króla 
przechodzi stopniow o w szał — 'c c . 
w m iarę u tre ty  św iadom ości słabnie 
gw ałtow ność  gniew u: zam iast mk-.in­
nych przekleństw  i w zyw ania p<mtsiy 
bogów  w kłada au tor w usta n ieszczę­
śliw ego głębokie sentencje, w yrażające 
gorzkie p raw dy  o losie biednych i o- 
pisszczonych, n iespraw iedliw ości ludz­
kiej i n ierów ności społecznej. Z azna­
cza się w nich w yraźnie w strę t do 
zm ysłow ości, pogarda dla św iata, od­
raza do ludzkich podłości

L ew  oszalały, ziejący n tcnaw tścią 
do fjpasnych dzieci — i L ear o d ra ­
dzający  się., ukojony opiekuńczem  se r­
cem najm łodszej córki 'Ko^delji. to dwie 
najpiękniejsze kom pozycje w ielkiego 
au to ra . M tłość córki leczy  starca — 
czyni go  łagodnym , kochającym  ojcem, 
pozbaw ionym  iuż ambicji i żądzy  w ła ­
dzy. N ajw iększy cios. uderzający  w 
L eara. niespodziana ? niezasłużona 
śm ierć Kcrdelfi, łam ie g® jnż osta tecz­
nie i jest zarazem , najtragiczniejsza 
chw ilą w ponurym  dram acie , k tórego  
k rw aw o ść  znaczy  się aż jedenastu tru ­
pami. N erw y angielskiej pubłiczaiośc 
XVlłf. w ieku nie znosiły  już tak  okrop­
nego końca trnsrcdji — łagodzono prze­
to  jej zakończenie, o raz  zmieniane 
fakt w yjścia zam ąż Kordeiji ^  jeróla
francuskiego, k tó re  uw ażano za  czyn
u icpatrjoryczny. na  m ałżeństw a z Fd- 
garem . D odaw ać nie potrzeba., że b y ­
ło to  grijrrtownem zepsuciem tragodji.

Osoby, działające w „Królu L ea­
rze" d z id a  się w yraźn ie  na  dw ie grti- 
py : jasnych i czarnych, akcentując
wralke dw óch potęg, O rm uzda i A ry- 
rnaaia, co nadaje dram atow i p iętno m t-  
Lodranu,tyczne. Najbielszą postacią jest 
c d i a, słodka Kordeljai, tak  'ask raw ym  
lwmtrastern odbijająca od sw ych  zbrod­
niczych sióstr, na k tó rych  c h a ra k te ry ­
stykę  Shakesneare n iezby t się w rs i-
m

Nie m ożna pogodzić sie z tw ie r­
dzeniem, jakoby  m yślą przew odnią 
„K róla L ea ra"  by ła  idea spraw ied li­
wości, konsekw encji czynów  popełnio­
nych — raczej zam iarem  po e ty  było  
podkreślenie stosunku losów ludzkich 
do w yższych przeznaczeń. Jed m k że  
m etafizyka Króla L ea ra"  nie narzu­
ca żadnej h ipotezy o pozagrobow em  
życiu bohaterów . P o e ta  w yraża  tylko 
sąd  o  św iecie ziemskim dziwnie ujem ­
ny, w ykluczający  nagrodę w ży d u  za 
czyny  szlachetne, a podnoszącv ogfbm 
cierp 'eń, n iezaw sze zasłużonych. Król 
L ear jest w praw dzie  — jak sam mówi 
— w in ien ,#  jednakże więcej prześlado­
w any, niż winien.

L iczba uczestn ików  ostatn iego w- 
ktadu, jak i dw óch poprzednich, daje 
m iaję  w ielkiego zain teresow ania pu- 
b licznośd  tem atem  i uznania dla pre­
legenta. (mg.)
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izb y  sk arb ow ej w e L w ow ie z  d n ia  2.
.923 roku L. 4 vT /23 © zm ia n ie  cenmica 
d eta iliczn ej sp rzed aży  w yrob ów  ty to n io w y  cn.

Na mocy ustaw y ^ dnia l- ^ze^ ?Cp  w” 
r. o monopolu tytoniow ym  (Dz- u- K;  r -  _
1922 Nr. 47 poz. 409) za rzą d z 'lo Minisltcirbtwo 
Skarbu reskryptem  z  dnia 23-go luteg 

L. 696/pr. 23 co następuje:
1) P o cząw szy  od 5. m arca  1923 r- 
się następu jący  cennik detadiczne] sp _ ^  
w yrobów  ty ton iow ych  w yprodukow :any 
rządowych faVirvŁ-or-v. w-umK

-  1)
i. C y g a ra  :

Hawana Mk.1300 za
2) Belweder u o o
3) W awel 900
4) Brytanika 850
5 Trabuco Jł 750
6) Kuba ii 650 a
7) Portoriko 9l 500 a
8) Mieszane zagranicz. „ 400 a
9) C igariłlos « 300

10) Ytrginia 4 0
11) B rasil-Y irg in ia  „ 300 99

»
*»
>♦

l) Sfinks
2 Dames
3 Kalif
4' K edyw
5) Egipskie
6 )  K lub
7) Sejmowe 
8; Prezydent 
9) Damskie

10 F a ry s
11) Emir

12) Pogofi
13) Sport
14) W arszawskie
15) Syrena
16) Wisła
17) Wanda

>»
>7

11. P a p iero sy .
Mk. 200 za 1 szt 

180 
}, 180 
„ 180 
„ 170 
„  110 
„ 11°

. „ 100 
( , .  100 

„  8°„ 80 
100 
100 
100 
70 
70 
60

ll
»»

w 11 ^r\J 19 11

III. Tytonie do papierosów
1) Kir Mk. 240.000 za 1 kg.
2) K sa n ti *» 2^ 0 .000  „ 1, „
3) Najprzedniejszy Sultański „ 170.000 „ „ „ .
4) Najprzedniejszy Macedoński,, 150.000 „ „ „
8) Najprzedniejszy Turecki „  130.000 „  „  „

6' Przedni Turecki ,, 100.000 „ „ „
7) średni Turecki „ 90.000 „ „ „
7) Kresowy „  66-000 „  „  „

IV. Tytonie do  Fajki.
1) Przedni fajkowy 'Mk. 40.000 za 1 kg.
2) Zwyczajny fajkowy 30-000 „ 1 „

2) P ozostające n a  składzie  w  rząd o w y ch  M a­
g azynach  w  M alopolsce poniżej w y szczeg ó l­
nione w y ro b y  fab ryk  p ry w a tn y ch , w inny  
być przez te  M agązyny  sp rzed aw an e  nadal 
upraw nionym  n ab y w co m  w  M alopolsce po 

cenach  następu jących :
I. Papierosy.

Optima F abr. Sarm acja Mk. 75 za 1 szt.
F.ve o‘clock 
Ergo 

. Polonia 
Slavia 
D yrektorski

Sm akosz i Non p lu s ul .a  „ 
Se«kj
Ferw or i Splendid ,,
O rient „
Corso „
1> istol „
M atador „
Kadi-Effendi „

Sarm actia ,, 60 
Noblesue „ 66 
Szereszew ski 60 
W ęgrzynow ski 66 
P w gre  s „  60

Sarmacja „  5 a
Nobłesse „  60
S ze re s^ w E k i £0 
MSgrzynowstdśO 
Syrena „ S0

„ 59
Polakiewicz,, 50 
Janow ski 50

Grubas Setam lik 
Grand Prix, Cleo 
Luk sar
Lw ow ianka, T atry
£cphir

Bis*5’ Pr°ETełiS 
K**ł*a

Sa rm a ctU  %9 45
N o b le sse  9) 45
N oblesse 45 
Szereszew ski 43 
S y re n a  „  45
P r o g iess  „  45

PolakiewiczM lc.45 
Janow sk i „  45

a i 
99 9

i9 i 
ii i 
i9 y

Wanda
Markizę .  Dux, T iy u m f  
N. 80, Golf '
Pandy
Cezar
Gamb eta. W ersal
Bo :

Fabr. Sarm  c a  Mk. 40 za 1 szt
S arm acja  „ 
Szereszew ski 
Syrena
Union .,
Po! kiew icz ,,
Janowski ,,

40
40
40
40
40
40

Hauum 
Yer, Dekret 
Kar.j - r. Nor.° 
Duchesse 
Reco d
W iwat, Ma zer

Sarm acja „
N oblesse ,, 
Szereszew.-ki 
Syrena „ 
Polakiew icz ,, 
Janów  ki ,,

35
35
35
35
35
35

Arom atica
Ju n ak

Keuiat jaka 
Siluia 
n . 17. 
fllbańsk 
idea!
Kef, 6 za 
ćxtra

,, Sarm acja 
,, N oblesse

II. T y to n ie ,  
fabr. P o s e s je  TTlk. 

„ Strzelecki i syn 
„ Węgrzynowski
„ Syrena „
„  Prog ess „  
„ Siambuf „
„ Plutos

30
30

So 000 za 1 kg 
So.eoo „ „ 
5o.ooo „ „ 
5« o o o  „ „ 
5o 000 u „ 
5o 000 „ „ 
5o ooo „ „

Zamkowy
Aurora
n, 15.
Satumski
Su Hański, Fat.na
Krem
Prima

Tloblesse .,
Strzelecki , ,
Węgrzynowski
S?rena
Progress „
Star. but „
Plufos „

40 000 , ., 
40 000 „ „ 
40 000 „ ,, 
40 000 „ „ 
40 C00 „ „ 
40 000 „ „ 
40 00C „

n  13. tabr. Węgrzynowski SO.OuO „ „
Obstalunkowy „ Union „ £0.000 ., „
fśalis „ Svrena ■> 30 000 „ „
Curopejski „ Frogress 30 000 „ „
Kjssandra i Kir-Easma „ Słambut TTti. 30 000 ta  1 kg
Ameryksński „ Po lakieticz „ 30 000 „
Smyrna, ri7exiko „ Janowski „ 30.000 „ „
fialka „ Plulos „ 30 000 „ „

W^rob; tytoniowe powyżej v?yszcxególnione winni u- 
prasnieni ich sp-zedawcy w łflałopoisce sprzedawać po 
cenach nie wyższych od wymienionych w niniejszym para­
grafie-

§ 3 P o czą w szy  od 5. marca 1923 r. u- 
stauawia się następujący cennik detailicznej 
sprzedaży w yrobów  tytoniow ych  produkowa­

nych w  prywatnych fabrykacli tytoniu:
I. Papierosy.

1) gatunek „średni A“ Mk. 90 za 1 szt,
2) gatunek „przedni B “ „ 100 „ „
3) gatunek „przedni A“ „ 110 „ „
4) gatunek ,,najprzedniejszy B“ „ 125 „ „
5) gatunek „najprzedniejszy A“ „ 150 „ ,,
6) gatunek „Luksusowe B“ „ 175 ..
7) gatunek „luksusowe A“ „ 225 „ „

II. ty to n ie  krajane.
1) gat. „średni C fajkowy Mk. 36.000 za 1 kg,
2) gat. „średni B fajkowy" „ 34-000 „ n
3) gat. „średni A ‘ „ „ 9 0 .0 0 0  „
4) gfct. ^przedni „ 120-OoC „
5) gat. „Bajprzednieiszy" „ 150-000 „ „

III. Machorka.
Mk. 40.009 za 1 kilogram.

IV. Cygara.
1) gatunek „średni A" Mk. 5 4 0 za 1 sztukę
2) gatunek „przedni B" „ 630 „
3) gatunek „przedni A“ „ 840 „ u
4) gatunek , najprzedniejszy B" ,, 1000 ., „
5) gatunek „najprzedn. A-" „ 1250 „ „
6) gatunek „luksusowe B" „ 14 0 „ „
7) gatunek „luksusowe A" „ 1800 „ „

V. Cygaretki.
1) gatunek „średni" Mk. 290 za 1 sztnkę
2) gatunek , przedni" „ 360 „ „

VI. Tabaka do zażywania.
1) gatunek „średni" Mk. 15.090 za 1 kg.
2) gatunek „przedni" „ 24.000 ,, „

Vll. T ytoń  d o  żucia.
TAk. 62-000 za 1 kilogram.

§  4. Zapasy wyrobów tytoniowych oklejo­
nych opaskami monopolowemi jakie w dniu 
wejścja w życie niniejszego rozporządzenia znaj­
dować się będą na składzie w  prywatnych fa­
brykach wyrobów tytoniowych, tudzież maga­
zynach fabryczrych tychże fabryk, podlegają do­
datkowemu opodatkowaniu w wysokości różnicy 
między dotychczasową, a nową cena o pa sęk 
monopolowych.

§  5- rozporządzenie niniejsze wchodzi w  
życie z dniem 5 marca 1923.

Prezes Izby skarbowej:
BUONO w. r.

CŁŁ»VKYA W  S P R A W I
U Z N A N IA  ZA Z N A R tC O O .

T. 227/22. Z arządzen ie  p e ą tę p o w a n ia  celem  u- 
znama za zmartęp^ Petra Cze mary* Wa^fi urodzony

2 L p ia  U 7 J  w  o.oUia.yiiiK p < .» u i 1-c t .ł  luż.yn oże-' 
uior.y » E .f  ozyną z  D ziubaków  o d szed t u czasie m.-- 
u lizacji 191 i  i-o,, u do w ojska au s lrjjck ie  ro i od ’. e ;o  
czasu w szelki słuch  o ohn zag  ną l. Z;-r. ą d z a .ą : p:*- 
vyzs*e p o stęp o w an ie  o g łasza  s:ę w ezw ą.::?  aby uczi - 

l in o  w adom ości o zagiiiiou m tu u jsz e a i.i  sąd o w i albo 
kura orow i adw . Karolowi Szypa.ile w P.-c/eHiżyuie 
puczem  sąd  na p ouow aą  p r . ŚDę’v.yda osr: tccz .;c  ©rze­
cze ie-

Sąd okręgow y oddz ia ł IV.
K ołom yja 19 w /ześn ia  1922. i7*8
T. 1*6^22. P io lr Bewski r-yn Afateu z*, urodzony 

Babiniec 17 styczni i 1876, żo łn ie rz  au aa  ja .k i w edle 
d o caod /eń  m a ł zg irąć  w  roku 1SM.5 w  bitw ie w oko­
lic Jakerbeni. W dr.-ża ąc na p ro śb ę  N aści Bewskiei 

o slępow un ie  c 1 gni udow odiden  a jen o  śm ierci, w zy­
wa s ir ,  ażeby uw iadom iono sąd  a lbo  kura to ra  ur. 
Kohna w C zorlkuw l 5 o giniouyru, a po dniu  16 cze i- 
wca 1923 s„d  rozs rzygiiie o w niosku.

Sad okręgow y oddział IV.
C zortków , 16 s ie rpn ia  1922. 5747,
T 283/22 3. E abi;t Ile rpo  MarHCKa cbh T eąopa' 

i B ap tapa  po^Miemiu an:i 10 MenBHii 1876 aaM Pum uih  
b Baińpio ojiyjKKK u ocTa ruiu sic hi aB n  pii acuiii upu 2 2 , 
nojKy sar. ononn , 6paB yai.i u Om kuje ł; \  inmiScKiM 
[ppoari, ae nieaa sisnasb  cbsirT,Ka M iiiańaa .iennuBoro n 
cepuuB 1917 p c ro n in  ano Buproaunii a k ra a  aati* ro i  
roaaaroM  i »ia so ro  ia cy  Hewa npo uero  JKaAHui bijio- 
m o c t h . Ha Bsecen* OzeKCii .-Sym.viaHa r.uo^Bw.n uocry- 
iioBaiiHH u uTjib ydiiaHH ero na nouepm oro, n au aa fiH  
rcojKąoro iroC y  miib o niw suy mąOMiers, a • -ramia; ero 
caMoro, modli ^aB npo Te sa a ru  cy/ioau n Be})cnuHax 
40 b w icm la niA abm oronoinenn e,;#KTy t . e. a  o  ahu 
l  Beperiw 1923 p. llo tim ahio Cyą puuarw  cnpasy u>
BOMOBHe «xeceHMB.

Cya OKpy.TCHaii fhaaiii IV.
Bepeaiaua ąm i 2 c im a  1923 1762

l I
L. 244. izba n o t- irj-ln a  we L w ow ii r .zpisuje koi.- 

icurr i x  drugą poaadę n o ta r ju s ia  w C .orikow ia i Ha 
ap ró ło io n ą  posadę not»rju ;z*  w  T arnopolu, oraz na 
ew entualnie o p ić z i  6 się m ogące w skutek o . sidzem  a tych 
posad p r* ;z  przenieś.em e posady nolarjuszz , z leim inem  
wnoszenia podań do d n ia ^ lb  k w ittn ia  b. r.

E w .w , dn a 2 n u rc e  1923. 1759 ł — l

L. 110. Kcnkurg. W ydział R ady  pow iatow ej w* 
Borszczow e rozpisuje konkurs na  posadę 2 lekarzy okrę­
gowych, a  to jed n ą  w  K oiolńw ce a druga w B rczn z ło ­
tem. P cbory  12 s opnia urzędników  państw ow ych i ry ­
czałt n« objazdy. P o d an ia  w nosić należy o j  W ydziału 

ow alow ege do końca m arca b. r. .
K om lsjrz aządowy: C zarkow ski-Golejf WskJ. ,

Borszczów, dt.ia 12 lutego 1923. . 1760

l i c y t a c j e . 1
E. 322/22. idronu zobow iązana: W ojiietb K aa:.ch  

E ly k t licytacyjny oraz w ezwanie do zgłoazcuia w .e rzy -’ 
te ln c iii. Na wniosek Jana Kempy t l o n y  egzekw ującejj 
odbędzie s.ę dnia 10 kw.elnis. 1323 o go dr. 9 p z. dpoł. 
w biurze nr. 37 na  zasadzie riU w iertuouycłi ura. unkóiy-' 
icyiacja następu jących  rea ln o śc i: 1 . połowy realności

la h . 3 ks. gr. gm. Krzywa wraz z  domem, a z wytącze- 
ii em stodoły, chlew u i izby o trzech ścianach przybu­
dowanej do dom u. R ealność la ma pb. 3 1 rjr . 4 1 " , 
42/1, 43/1. 43/2, 43/3, 44/4, 44 j , 45/2. 55/G, 45 7, 45/3. 
47, 49,2 5112, 52, 53, 54 55/2, 56 57/2. Na p i. 3 jest 
Jom  a na pgr. 52 rosną drzew a — w artość szacunkow a 
3,057.925 M (., n a ,n  i  za oferta 2,038.716 Mk. CO fen.; — 
2. '/4 raalnoJci lwh. 91 k*. gr. grn. Krzywa, zaw ierającej 

jir. 23, 44 6, 45/3 43/2 .'tanow ią pastw isko l ł ą k i .  'War- 
,uść szccuukow a 442.383 Mk. Najniższa oferta 254922 
Mk. Sąd pow iatow y w Ropczycach jak o  sąd  hipoteczny, 
zanotuje wyznaezer.ie terminu licytacyjnego.

Sąd pow iatow y, Oddz. 11,
Ropcsyes, dnia 17 lutego 1923. 1719 1—3

I K U fłA T S L * . 1
L. 1/23. E Jyk t, Julian D olrew olski z S .cz , to* ic 

został z powodu m arno traw stw a  zzęścuw o  un eu ła sn o -' 
w oloiony. K uratorem  m ianuje s ij Aniel j L odior. ols ,ą  z ' 
S iczytow iec. \

Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 15 lutego 1993. 1757,

r f R Mi y - ]
Firm. 63/. 3. Stow . 188. Zir.im y i doii.ak i do w pi­

san y ch  już f rrn s tow arzyszeń . pisano w re jestrze  
S tow arzyszeń  zarobkow ych i g o so e d  rczych Siedziba 
S tow arzyszen ia  i brzm ienie fi my; P o w sze .h n y  Zwią­
zek k redy tow y  w P o d p ó r u S tow . z u rej z  cg r porę 
ką. U chw ałą W alnego  zg rom adzen ia  z  d n a  iii gr.m nia 
192 postanów  ono rozw iązan ie  i likw idację Stowarzy-! 
.zenia . L ikw idatoram i w ybrano  B enjam ina S .l Hakera 
i dr. E ijasza  B ergnera, k tó rzy  d u tąd  b ędą  p o d p ły w a li;  
S tow arzyszen ie  z dodatk iem  w likw idacii. W ierzycieli' 
w zywa się, by sw e roszczen ia  do S tow arzyszen ia! 
zgłosili.

Sąd ok ręgow y  jako  handlow y o d dz ia ł II.
K raków, dn ia  2 : stycznia 19.3. 1727 |
Firm. 126/. 3 C. V. 434. VJp  s do re je s tru  ha»-^ 

d low ego  firm y sp ó łk o w ej Do re je . tm  o d d z ;ł  C. wcią­
gn ięte  co następuje; Siedziba i brzm itnie firmy UdŁia^ ^



rtfłAŻETA LW O WSK A” z dJfe 6. m arca 1923.
/> |1 .  .1. —  — ■ — .I.IIT . M I-I I    I .  .  .
ło w a  hu rtow n ia  ty ton iow a, spó ika  z ogran iczoną od- 

jp o w iid . i i ln o f c  ą w Kia',:Oivie P rzed m io t p rzedsięB io r; 
,s ta  p row adzen ie  hurtow ni ty ton iow e; w KrakoAr e n -  
w łasuy  rachunek  po udzieleń  u końce: i oraz k u p n ; 

,o sp rz e d a ż  artyku ió .; pob;cztyycli jak o  to tu t l i ,  b ibui- 
'k i pap ie ro sow e, z a p .ik : , cygaroiczki, fajki i t. p. S p ó ł­
k a  op ie ra  się na kon trakcie  z da ty  K raków  i9 s ty ­
cznia t9?3 L. r. 29.416 je s t sp.Mką z og ran iczoną s d -  
pow ied  ialoością K apitał zak ładow y  wyno3i 12 roijjo- 

‘■iiów Mk. wffiiac no go tó w k ą  n a  poczet tegoż  3 nal- 
ljo n ó w  M k. le.rzia kap ita łu  zak tadow eg .) m i Oyc w p ła - 
jconą w ciągu roku od zare jes .ro w an ia  sp ó łk i. Z aw ia- 
d o w  łtiii u .lanow ien  : dr. W ładysł w T ćn tpka ul. F lor­
ia ń s k a  20, Zofja Mi do  w ieżow a ul. Szlak 4 i K aronna 
Zych ow a U. D ługa 1 ' w szyscy w Krak su n ę  P odp is 

,firm y pod wyc śm ętem  lub w yp isanem  brzm ieniem  fir­
my u m ieszczą  sw e podpisy  dw aj zaw iadow cy ko llęk ty - 
w nie. D zień  w piru  28 s ty c z n a  1923

Sąd okręgow y jako liadlow y ó d d z . 11.
K raków, daia  24 stycznia 1923. 1726
F rm. 20 /2 1  A Ul. 243. W ykreślenie f rm y. Z r»-

■ j? s tm  O idz. A wykreślono: Siedziba firmy: Kraków t l  
G arb ar^S i 10. Brzrah n e  firmy: , ' rac  a  Mikulscy* fabry­
ka w itraży i trawi-arnia. Przedsiębiorstw o m alarak* -  de- 
k .ra c j ue, lakiernicze i s z l a r i ;  e. Przedm iot przedsię­
b iorstw a: P iow ad i i e fabryki Witraży i iraw iarnia, 
przodaięb orstw a lH siersko-dskoracyiEago. lak-iorwitzogo . 
szklarskiege, tudzież z U upno i sprzedaż w ezelkith nsa- 
terjzłów  t artykułów  m alarskich, lakiom fcaych i-azklaŁ  

.sk icu , sku k .sm  zw inięcia przemyciu. D zie i w pisu lc  
'lu te g o  (322

Sąd okręgcw y j ko hanćiow y, Oddz. 11.
K raków, 17 lutego 1922. 1724
Firm . 132/22 Slow . U. 73 Z w iąiek  ekonomiczny 

.nauczycieli i u rzędników  pow iatu Lisko, Spółdzieln ia r 
ogran i.zoną  odpou Ie iciałnośc ą u c b w s lła  1 1  czerwca 
1922 rozw iązać Spółdzielnię. Zarząd zlikw iduje.

Sąu okręgow y.
Sanok, 27 tly^znia 1923. 175
Firm - 17o2 C. Rg. VI. ̂ 363. W pis iirm y spółkowej 

fla  re ,es:ru  w pisano dnia 2B grudnia 1922 Siedziba f i­
rny: I.wów. B rzm ienie f.rmy: W ytw órn ia  1 osm e ycznc- 
chetniczna . E yelina*, spółka z ogr. o d ;o w . Przedm iot 
f n  d seb ia ra  wn: wyrabh.m® w szeluch  w ytw orów  ureho 
ii asy eta w  zakres korm ,;tyki i chem ii, o r .u  ich sprzedaż 
w iiandl i detaił cznym F.:b Uurio irny.u, oraz zakupyw a- 
i. e rurow ców  potrzebnych uli* i_ćLw tej w ytw órni. Wy 
so..ość kapitału  zak ładow i*o  w y n eń  389.1 00 M k. i zo- 

's  a ł w całości w yłacony. N . z v s , a  zaw odow ców : E.v 
Schow ów ca, Joachim  Lolii i N alan  G iunner we Lwów 

toatinUi p raw n i spółki opierają  Aę na  kentrakcie spćł-: 
zdziałanym  w formie ak tu  no tarja lacgo  z daty  Lwów t* 
październiku 11'21 do L. rep. 5333 i na  ustaw ie z dn 
6 m o/ca U 03 Dz. p. p. N . 53. Czas trw ania  spółki 
okifts dwu l i t  z e.-n, że  śpóika rozpoczyna snr% dz:a ła  - 
lio  ć ed d n .a  j i z ir- je ilro w ac ia . Uprawniony d o za  tę, - 
s wa w szyscy iiz p  zaw iadow cy. Podpis firmy nastąp . . 
u n  tp  s >b, że pod brzm ieniem firmy w ypisałem  ręką 
lub  d f c ś n le te m  slaiopilią położą swój podpis dw aj za­
wiadowcy /jr-M-nfe.

trąd o :r ;g o w y  jako bund owy, Oddział IV.
Lwów, 13 grudniu 1922. 176
F r:u. 28 poj. 11. 95. Zm iany dotyczące firm y jeż 

w pisenej. Do rejestru w pisano do ia  20 s tre z n ia  1923 
S iedziba frrmy zak ład  głów ny Lwów. B rzm ienie f rn5\ ; 
Polski liar.Ł k ajowy. Z m  aay  na %iocy §  12 ust. ?. 7 

'kw ietnia 1922 U z. p. p. Nr. 27 p. 220 wyaał® Minisle - 
*.wr> r i ta ib ' nowy statu t  g łoszony w Bz. p. p. nr. 44/;L 
p. 374. i. Ż - zakład główny istniejący dotyoncr.as w i l.w e- 
wie jako  u n :  m acierzysta, został prze* esiouy do W ar­
szawy, a we Lwowie pozostaje nadal jak o  oddział po 
l im ą  P elsk i S a n s  krajow y oddział we Lwowie, i .  f a ­
mę filialną spółki pedpisyw sć b ę d ą  d y re k to ro w i ^a fa 
cu  głów nego Józef Padew ski, dr. A leksander MaAaczyń- 
s ł i  : dr. Jafjau Różycki, tudzież zastępcy zakładu głó-- 
w ręg "  Ludwik S tschiow icz, L ucjan Pspor i Emil Kni?, 
a to z iws/.a we dw óch, lob też kiórykolw iek z u cb 
■a ipótn  e zp rckurzyatą . Ul. Dotychczasowym prokurzysią 
zakładu głównego w e Lwowie nadaną zasiała  pro. ur " 

i/aK ła iu  f.Iialneg: we Lwowie, a to Zygm untowi P o i ;a- 
k- uri, titan sław ow i Pi ;ikciyk«wskiMiiu, Jttlja iowi W ej- 
ciechowsiiemTi. Józefowi Józefowi Brandysowi
Z ygm unto wi Ł t-zow skiiiniu, Kmilowł Trzcińskiem u, K I - 
inensowi Łuiasi.-w iczow !, Ignacomu Szu i.rskiemu, Jano­
wi Czyżewsk emu, lad eu tzo w i Ładc«w*l.t»oie, Wiodz mie- 
rzo iłi N ar.t,ovski«m u, W ładysław ow i Marczyńskie.nu. 
B olesław ów . M aitzyskiem u, dr. A cam ow i Paw likow ski,- 
mu, Zygm untowi J:sn ógiew uzow i, r ie fc .o w i Rieguro* 
Mar anowi W iktorowi Hmaowskiemn, Józefowi Bkalikie-

■ v. iz  w i, RomaAbwi Riediowj, Janowi bzezyrba, Anlo- 
n emu N artow skiem n, Ronir.noz.i Łozińskiem u,' którzy 
i o dpi ywr.ć będ* f.rm ę Pois ;i Bank k ła^ iw y oiidział w 
Lwowie w sposób doiyohczasowy.

Sąd obi gawy (ako h in d L , Oddz. IV.
Lwów, 8. itycziiia 1923. 17 .ś
F ;rm , 3jl.O Rę. C. III. 166. Zm iany do tycząc  

f rmy już w p isanej. Do • ■ estru  wpisu a  :> dnia 6 p ź .
t zi m ik a  192L : isd z ib a  f m : L w ów . B rzm lea .e  fir­
m y: Fabryka tu tek  : w y i c ó  i pu, k ro w y c h  Lew, s p o - 
i,a c i f : .  o lp o w . Zm iany: N w alnem  agro  oadze«iu 

.spólnii ów uchw alono  rc ż w iąaan ie  sp ó łk i c raz  u jż :  
likwi-irt L .  Likw da te rem  w ybeaao dertych:zas® w eg 
zavv a ' 0 ',\cę M a u r jc -g o  1'chall*, k tó ry  n nt p o d p isy ­

w a ć  b ę d . i e 'f  rasę v, s p o s ó b  d t ćh rzao o w y  z  dod t-
kism  w likw idacji.

.ą d  oicię u « y  jal-o h a n d  o w ,-, O d d z . IV.
Lwów, unia 4 w rześ ,ia 1.-2I. 17,-7
Firm. 34/23 O C V. 116 Z n ib n y  i dodatk i do

w | Si ych :nz w re jen t ze  h a id  *,w y n  firm k loców
p 'j  n.-zy U i pó e D i eir*?- u ' dd ' »? C w >' - i

b io rstw a  na  spółkę z  ogr. odpowiedzialnością, " ry lp d ' 
ślano z re jestru  ditia 20. listopada 1922. Siedziim tir- 
m y: Lwów . B rim /onie lirnry: F ab ryka l e c z n ic z e p i* ,  
w a żelazistet;© W. D rzew icki w e Lw ow ie.

Sąd okręgow y nalco t i l t td k w r .  O ddział IV.
L w ów , dnia 11. listopada 1922. 155?
Firm. 1563. Rg. A. IV. 166. W pis firm y kopca po­

jedynczego. Do re jestru  w pisano dnia 19. październik*
1922. S iedziba firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y: biufó 
w ynajm u filmów Issaftlm Adotf Schall. P rzedn io ! 
p rzeedsieb io rstw a: w ynajm ow anie filmów. Po«iaJac» 
firm y; AdcAt Schall we Lw ow ie. Podpis firm y nastę­
puje w. ten sposób, że ć o  w yciśniętego stam pili^, dru­
kow anego, lub przez  ksrgrrkołwiekbadż pisatnego 
brzm ienia f in ry  dołączy swój w łasnoręczny  podpis 
posiadacz firmy.

Sad  okręgow y cyw . jako handtuw y. O ddi/ai IV. 
L w ów , doia 11. października 1922. 1553
Firm. 1318. Rg. A. U 302, W pis w yk ieślem a f>r- 

o iy  pojedyńczej. Z re jestru  w ykreślono  dnia 30. listo- 
p«d!T 1922 z  powodłi zaniechaoia przedsiębiorstA  a 
Siuózibd firm y: Lwów . Brzm ienie iirtny: Dom ajen- 
cy jno-handiow y i kom isow y J. B rożek  we Lwow ie.

Sąd ok ręgow y  jako handlow y. O ddział IV.
L w ów , dnia 21. listopada 1922. 1555
Firm. 302/22. Stow . III. 14. Zm iany 1 dodatk i ao 

w pisanych już firm stow arzyszeń . N ależy w pisać w , 
re jestrze  stow arzyszeń . S iedziba stow arzyszen ia : T ur­
k a  nad  S try jem . B rzm ień*  firm y stow arzyszen ia : W y- 
tw-órczo-haniłlowe „P!la“ , stow arzyszen ie  zare jestro ­
w ane z g ra n ic z o n ą  poręką. N.a w alnem  zsrromadzeniu. 
odbytem  dia 29. sierpnia 1920 uchw alono zm ianę, s ta ­
tutu. W ysokość udziału do tąd  1000 K., obecnie 5600 
miko. Po łow a udziału m a być zaraz p łatna, zaś druga 
połow a na zarządzenie R ady  nadzorczej do dni S. 
Dzień w pisu; 20. grudnia 1922.

Sąd o k ręgow y  jako liandilowy. O ddział II. 
Sanfbor, dnia 20. grudnu. ł922. 15?6
Firm. 281/22. A. I. 116. Zm iany i dodatk i odnoszą­

ce się do w pisanych jeż  w re jestrze  han d lo u ^ m  firm 
pojedjTiczYch. D o rejestru  A. należy w ciągnąć co tui- 
stemiio: Zmiana siedziby finny : T urka  nad S try jem  
Zmiana brzm tónia firm y: Lelb W ekigarten , ta r ta k  na­
row y  | dksport d rzew a w T arce  nad  S try jem . W ła ­
ściciel firm y kreślić będzie sw oją firm ę pełnem imie­
niem  i nazw iskiem . D zień w pisu: 7. listopada 1922.

Sad  ok ręgow y  jako handlow y, O ddział II. 
Sam bor, dnia 7. listopada 1922 1535
Firm . 267/22. C. U. 143. W pis do re jestru  handlo­

w ego firm y spółkow ej. Do re je s tru  firm spółkow ych 
należy  w ciągnąć co następu je ; Siedziba firm y: D rnłw  
bycz. Brz,nwntK. rrm y  ,E la k tro a “ , Spółko z  ogran i- 
czoua odp»w-ietteiałno6cią »w D ro łn b r a w  Praednffot 
przedsiębieredw a: badosna iusta lacG  elektrycznych  «

i .  . -- — - ----------  ------ silnym t Siabyai prądzie, kupno ł sp rzedaż wszelkich
saę do w pisanych w re jestrze  h a n d lo w c u  spółek. 4>o i n-,aterjałóyf idckT O trchnscznyJi i karach z tym  dzlsfcnt 
te jesu iu  C. naieży  w ciągną, co  następu je : S ic d - 'b u ,NV sto jących m ateria łów . o raz prow adzenie
Błrmi i ustajłow ice. B rzm ienie firm y; Erdolw ertce /w a-rstafów  efek tro ted in icz* . F orm a spólkł: K ontrakt 
u a lu ie n . Spći.ky z ogr. odpowiedziailiiością w T usta- i Sp ^ f  g  d a ty  D robobycz. L5. wrzcSnia 1922, Lret>. 
now icacli. _ Zm iany: Z aw iadow cą ustanow iony został 48381. K apitał z^k łrdow y wymesi 7,000.090 wtkp., na co
A jnold Schneider, L w ów , B atorego  26. P ro k u rz y s tu n i v.. g-.(y,ówce V p ła c o iw  < 009.000 mJcp., a n ad to  o p arty

io co następuje: S iedzi bu f ‘tm  : K>-.!;ć.v. B it n ie :  : 
f my: Zw iązek hu; iii ly  j {, Sf.-^ł.a i  o ,r a  ic e ju  
i.ip w .edz 1 i) ś  a U bw ałą w ; uego z roni dnia 

j/rudai; 1932 r. r. 7278 postanubfioęó  r n w  & a ie pó 1: 
i likwidację - ? ■ L - w drto'a-m  .•siat.ew is.i Lu..wi 

trisew er w Ts ch , Moj G ez Arvr w K ą t o w e ,  u1.. 
Celną i l  i Icel; Z y .;e lsz irer  w Lr la le , 11. Ry l . 1 8 
Likwidator-ow e p .d ju sy w a l b : n  firnie w łr n  sp sc  
iż pod wy-clrekowansn, w ■ ę-em lub n ap is , u er: 
brzm ieniem  f r y z  d ó lf tk n m  ska u ą / y n  l(:-w da 
cję uB łiii-c..:' sw e nazw isk : a y r i  biiw .dat :rzy ko- 
aiuL.t. w !■:. W e zyc “li w zy w i ^ e , by c-we r c : / * -
a ii ćo  s f ś fk  zgrosiii u likw a ito ów. D cień  w ; u:
23 ztycza 172'.

Sąd tetęgow / jak o  handlowy, Oddz. 11.
Kraków, ar a 20 s ty c z n i; 1323. 1730
Firm. 3OOiJ/22 C. I. 194. Zra any i dodatki odn o­

szące s ię  co  w pi aaych  już w rejesirzo  h io d  owym  
f.rin kupców  pojedynczych. Do ejestru Odd . C w cą -  
:u>ęio, Łi ■ zlt, fum y: Krakó r. Brzmienie f y: K - 
totsatr S z fn ir , spółka z w£rJit;i-,.oną od yow  id.-LAi- 
ii> c ą .  U h'.r«:ą w alnego 'grom ad en  a s j o i - k ó w  
<: o.nia 19 ip a 1421 L. R. 18940 p o 'trn o w i a® r« ;\ i j 
z . ć  8j wł ; i p rzep ro w a d zę  1 kw c a c ^ . U kw idąt ie  
ustanowiono d oły  h :zasow ey ,o  ; aw iaćk w eę  Agenora 
LGowsiitego, który podpi yw ać b “d i* ftrtaę w teu 

ób, że  pad htzinieBisni firmy M at itm  w  1 - 
kwW-»eji p o .ozy  sw o je  nazwiai-o. W ierz-- c i ?pół i 
w zyw a B|ę, „ ty  sw e prctenLj; do spóik: r ^ ł.s  I 1kv. i- 
datorowf. Dzień w pisu: 38 sierpeht 1j22.

Sąd (-kręg w y jąl.o h an d lów -, OdUzJaf il.
K ral 6 v, ćuia 22 s erpn a 1 17 5
F .r r . 276 'o ;. I. 434. W .ir - .i' i i :  ftriny. D ia 

:2 /  tycznia 1 13 w y k ę  % jno w rejosT ze w skat k o - 
i d a  i <L..sżego prow adzenia pr „sięb orstw a fi my 
A Sciiw accnfeld  w  T ra ew i: prz. z ? ó  kę akc/jn j:
»A. Sthw ane feld , M a lo p o lsia  r: f eK.-jj • . f .bryki w y­
robów t p iry tu  ow ych i chem iczny I b yk i o tu 
■t f > u s; ó  k i ak c.i i a w T  "iiow  e “ S iedzi na f r i; : 

ów. rzm isn-e frm y: R a f. n  ja p iiy u z u , faDryka 
ru nu, lik e ów , oclu  i miodu A Schw aaeni«id*w  T  i-
I i VV c ,

5ąd okrpgowy, O d / i i  IV.
Ta c ó  , dnia 13 s.yczr.ia 1923. 175;
Fr.::. iB34 Rg C II. 2 5 ^ 2 ; .! my d o G crą c t fi. y 

U: w pisanej, D rej tr i w p u  no d i i .  30 n^tupud  
922. S iedzib  i firm ;: L nów . : rz mienie f r  :y: Kopii* 
i ;  naf y  Za ó  s ófra z  og-. p >ręk.a. P c  nu zystą  

a -tanowioną Augusta B cm nra ■ ” rktora f.rmy Prenii r 
Lwn,n.« i rzy ul. B a to i.g c  36 zamie:.. F ła,; , któ- 

y fl a j  p .d .ia z w a ć  b ęilz iz  ten s .a o ió i, ź j  p j . 
o r .m ie n L «  f ruiy czy to v y p ifa . en: ręr . i ;  czy t 
w ydrnkow am  m c zy  w yciiniętena san ? , iii i podpis e  

oje iraię p ierw szą I t .r ą  i n«zwiskiaffl w culeai 
i ranieniu.

»ąd okręgow y cywilny jakc h n Uowy, Pddałbł IV.
Lwów, d r t a  ' 4  styezp  a ;3 ?76

Firm. 326/22. C. I. 45. Zmiany i dodatki odnoszące !!?

ustanow iono: d ra  M arka A leksandrow icza | S/rai" ku tę
W J ,  Lw ów , B ato rego  26. D o tychczasow y prokurent 
Adołf MofhwtKrf ustąpił- Dzień wpisu: 13. grudnia 1922.

Sąd  okręgoun- izęko handlow y, O ddział II.
Sam bor, dnia 13. a rn iiw a 1922. 1517

f  irm . 323/22. C. I. 145. Zm iany i dodatki odnoszące 
Zię do w pisanych jirż w re jestrze  haiidlow ym  spółek.
Do re jestru  C. naieży  w ciągnąć co następuje: Siethtibn
firm y Tustenow fce. Brzmimiie firm y: „C eutriuu",
Spółka da w ierceń repjtycb z ogr. odpow iedzialnością 
w TiEStanowicacli. Zm iany; Z aw iadow cą ustanow iony 
zosta ł A m eld Schneider, Lw ów . B atorego  26. Prolcn-
rzystaJiif ustariow iono: d ra  M aika  Mcksa—droy, ,cza | Sśedzrba fiTrny: Rzc.>zów. P rzedm io t PTzedisięoior-
f S zarlo ttę  W ahl, Lw ów . B atorego  26. D zftń Wpisu: ! stw u : „Handel d rz ew * .-w ęg la  i in a ten a łó w  budow la- 
13. g rudnta 1922. twndi'1. Poriantaci? fSmry; Meflech W akschal, kupiec

Sąd c-kręgaw y jako teuidloWy, O ddział 11. , w  R zeszow ie.
Sam bor, dnia 13. t r u c i a  ’ 922. 1521 Sąd ofcręgawy, O doziaf V.
Firm. 14,'23. S tow . I. 4. U chw ała. Tus. uchw ałą j R zeszów , <htia 1. lipca 1922. I5S1

z 29. listopada 1922 Frrm. 297/22 S a w . I. 4. uzupełnia : Fwm. 1495/22. C V. 413. W-pśs do re je s a u  hauidto-
się w  tan upeaób,
czterńcow k dyrekt4i dr. W iktor Lechow ski, Ludwik

we wartośfci przy jętej pnee? Spółkę w  łączno; lp»*o- 
cie 3.3Aó.Ohó mfcp. Gzm  trw an ia  Spółki jes t nfeogra- 
piczwny. Z aw iadow cą spółki ustanow iono B ronisław a 
Konłrarow.-lrieęjo, zaś zastępca W ładysław a O roniec- 
kiago. Podpis firmą''; P od  bi ztnJenitnr. firn? n a p is a - ' 
nem. wydrułcowamenL lub w yciśm ętenr stam pilia umie­
ści swói pr;dpis zaw iadow cą. Dzień w pisu; 18. r a ź -  
d tiernfka 1922.

Sad ok ręgow y  jako handlow y. O ddział II.
Sam bor, dinia 18. października 1922 15R4
fTrm. 1021/32. Rg. A. 449. W pis do re jestru  dnia 

3. lipc* i’922. B rw irenie frrmy: Meilech W agschal.

źe WcwiiUtorami są do tychczasou  i | w-ec© B rjły  spółkow ej. Do re jestr u oddział C. wcią-

r« w sto *  di I F ran d seck  .1 efrnsek, orąz now o w ybrany  
Adołf Langer. ^ r» w ad»ąc«e»n s*jcKts- handlow y polecu 
Mę. a ie to r w»taatf óoawdhowo w re je s tn jd i haudło- 
w y d . jafce S M b t w i  F rw risadfa Jelonka, nazw isk *  
(eterego w octisrate r  29. Bstopada 1922 przez  pow ył- 
opnszasoiK;.

Sąd o k rę to w y  jaeco haed iow y Oddiziął II 
S m ó w , doea 9. styczn ia  1922. 1523

SBoięte oo następuje: S iedziba firm y ; Bochnia. B rzm ie­
nie firm y: „P o łow i" . F ab ryka  w ódek i soków owtco- 
o i  spółka z ogTaateaaną odpowiedzialnością. i'o r- 

u>a spółki: Spółka z ogrąsticzoną ęKtpowiedłtahiością, 
kaw trekt sp ó fti z daity Bochnia, 23. hscopada 1922, L. 
r. 33632. P rzedn ito t przerfedębiorstwa: Fabryka, ja i
sprzedaż wódek i soków ow ocow ych, tudzież naby- 
wamS( rw thtości iabryczatej. W ysokość kapitału  zakia- 
dowepo; Suma przy ję tych  i wpłaconych wkładek za-

Pirm. 32t/32. G  L 15L Znakwiy i dodatki <xhio- ; k ładow ych w ynósi ź<AOCthOf tnkp. 'C paŁ jtrw ian ia  spółki 
*zące afę * )  wę^swtstóh Jbż w  rejestsate haw flow yis i nieeerawięawnr- Z araad  spółki: Z aw iadow ca M oiźesz
spółek. e jo sm i C. należy vne*a»ąc co  pastę  pnie: 
Ś e d a t t a  ffcnny: T —Iw iutióre. B m aten fe  firm y; JtłSa*. 
Spółka natftwwa z  yj rąa»«ZTm b a r-k ą  ZntióiR*. Z»- 
wiaderwcą astano^rfony. z e s ta ł AnmJd Sehckter, I-wów, 
B ato rego  26. P rok itraystam l ustanow iono dta' M arka

SiłMeer. kn riac  ) w ł*#efciti r« A io ś d  w  Bochn. Dwąi 
zastępcy  carBtiń-emcy: M id n ss W emJy-rger, cupfec w 
śocż a , J łm ri Rawpaffort kupiec i przenr\'słow isc w 

“ ' sleowófc, a a  zew nątrz , a podpisują
"pótkę w ton sthooóh. Ze pod w ypisanem . wydtridrp-

A Jeksatidrow teza j SyarloZte VVald, Lw ów , B atorego  w anenę h ft s tuR paią  w jtdSnlętem  brzmit-igem firmy 
26. Dzień wptsu : 13. gnadh/a 1922. | położą kotłeieżynenie suw  hnię i w cp w isko  zaw iadow ca

Sąd  ek ręgow y  jadso Uandktwy, O ddział II. j j jeden z zamtępców zaw iadow cy. Dzień wpisir; 3fi.
Sam bor, dnia 13. grudnia 1922. 1524 grudnia 1922.
Firm. 1474. Rg. A. IV. 145. W ykreślenie firmy j S ąd oteregaw y jako tuuKdowy, O ddział II.

fcitpca poiedyńczego. Z powodu przem iany przedsię- K raków , dnia 16. gnadkwc 1922. I57Ć

Prenum erata bez odnoszenia miesięcznie 10.500 mo., z  odnoszeniem Lub pocztą miesięcznie 12.000 nip., za granicą 14.U00 top. — Redakcja czyn. 
na od g. 8 rano do 2 popof., z  wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor aacz. przyjmuje od g. 1—2 popoł. — L is tó w  niefraakow*anych natezyde 

nie przydmuje się. — Rękopisów Redakcja i Admnnstracja nie zwracają. — Konio Poczt. Kasy Q. 141:690.
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